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N ulla  dies sine —  nie w iem y w prawdzie 
czem  cyta t stary zak oń czyć, faktem  jest jed nak , 
te  nie tua dnia, w  którym  by cesarz (Wilhelm  
nie zadziw ił opinji publicznej now ym  a oryginal
nym  pom ysłem . A lbo on sam  jest bardzo sprytny  
i 'dow cipnv, albo m a w najbliższem  swojeiu oto
czeniu bardzo zręcznych  inspiratorów i doradców. 
W  w yborze środków zdaje się cesarz W ilh elm  
b y ł m ew y czerpany. Zrazu zw racał na siebie u- 
w age 4 gól u praedew szystkiem  m owam i przygo- 
dnem i, albo cytatam i okolicznościowemu, które 
d ługi czas dostarczały tem atu do dyskusji publi
cystycznej. B y ły  zaś owe m owy do tego stopnia  
orv"m alrr\ że bardzo czysto zachodziła  potrzeba  
dodatkowej korektury już po w ygłoszen iu . Ci, do 
których one b y ły  wprost zw rócone, słyszeli co  
innego, a co innego czyta li prenum eratorowie u- 
rzęddw ego Rcichsansciycra. M inistrowie yo pro
stu  nie m ogli i nic b yli 1 * stanie brać odpow le- 
dzialności za słow a cesarskie i m oderowali je  —  
gw oli osłab ienia krytyki.

Z wiekiem jednatc snać cesarz W lłhelm co
kolwiek się umiarkował, nabrał więcej doświad
czenia. Mówi on teraz zuaeznie inaczej, aniżeli 
dawniej, ale za to wynalazł inne sposoby zwra
cania uwagi publicznej na swoją osobę. W osta
tnich czasach stało się to kilkakrotnie, a trudno 
byłoby powiedzieć, że dyskusja, na ten temat 
prowadzona, zbytnio się przyczyniła'do powiększe
nia reBpektu przed osobą cesarza W ilhelma. N a
groda Schillera^ przeznaczona dla najlepszego 
utworu poetyckiego, przeznaczona została przez 
kolegium znawców' autorowi Talizmanu, Ftudzie. 
Ostateczna decyzja spoczywała w rękach cesarza, 
„ cesarz nie zgodził się na propozycję sędziów  
i Fulda nagrody nie dostał. D laczego1." Cesarz 
nie ma obowiązku podawać motywów odmowy. 
Półuczęilowme zapewniano jednak, że stało się 
to dlatego, że Fulda jeszcze za miody. "Nikt je 
duak tym argumentom nie chciał wierzyć i do
patrywano £ j raczej przyczyn odmowy w ten
dencji dzieła dramatycznego, która nie przy 
padła do gustu monarsze. Poiuięb*ano zatem w 
sferach najwyższy ch politykę z poezją » odm - 
wiouo nagrody poecie dlatego, że jego polityka 
nić podobała się dworakom

Ledwie fałe wzburzonej dyskusji publicysty
cznej cokolwiek się ułożyły, gdy ponowna spra
wa podobna pu raz drug i dyskusję wywołała. 
Istnieje w' Niem czech nagroda werduńska, prze
znaczona dla najlepszego dziełu historycznego, 
z duiedziuy nowszych dziejów niem ieckich W ro
ku bieżącym komisja, złożona z członków aka- 
demji umiejętności i profesorów uniwersytetu, 
wybrała jednogłośną uchwałą do odszczególnio- 
ma dzieło historyka Sybela, o założeniu nowego 
państwa niemieckiego, ale cesarz i tej uchwalę 
uiłiaówił sankoji, naturalnie bez podania moty
wów, fco i tym razem nie b y ł do tego zobowią
zany. Jeżeli trzydziestoletni poeta Fulda za mło
dy, to siedmdziesięciokilkoletni dziejopis Sybel 
mógłby byó za stary. To jednak nie jest przy- 
ezyną odmowy. Szukano jej i znaleziono ją zno 
wn w tendencji dzieła, proponowanego do na
grody. Cesarz miał wrrzekomo odkiyć, że we 
wspomnianem dziele zasługi Bismarka wyniesio
ne są nad miarę na koszt innych uczestników  
wielkiego "kresu hLtorycznego. Może być, że 
w tem trochę racji, ale faktem jest, że w oto
czeniu cejarza znowu pomieszano politykę z na
uką t  ze względów politycznych me nagrodzono 
dzieła naukowego.

Opinja publiczna nie ochłonęła jeszcze z 
wrażenia, wywołanego ią odmowną decyzją ce-

gana oficjalne zeznawają wyjątkowo zgodnit z 
prawdą. W ierzym y, że ce9arz działał z własnej 
ochoty i osobistej inicjatywy, Lo krok, jaki teraz 
uczynił, odpowiada w zupełności jego usposobie
niu i jego temperamentowi. Może za m«ło jeste
śmy przejęci kornym szacunkiem dla majestatu 
monarszego, aby w czynie cesarza W ilhelm a wi
dzieć dowód wielkoduszności i podniosłości umy
słu, które każą zapominać urazy i przeDaczać 
grzechy. N ie, tego wszystkiego w przeprosinach 
cesarza W ilhelma z księciem  Bismarkiem nie 
widzimy, choćby najszczerszą było prawdą, że 
cesarz sam, bez niczyjej porady, przesłał eks- 
kanclerzowi —  butelkę starego wina A więc : 
czemże ten akt jest, czego on jest wypływem , 
zw łaszcza w debie obecnej, zaledwie w kilka  
dni po odmowie nagrody dla dzieła historycznego, 
sławiącego —  w edle pojęcia cesarskiego -— w 
tiposób przesadny pierwszego kanclerza nowoutwo
rzonych N iem iec? Przyznajem y, że w polityce 
na to pytanie odpowiedzi nie znajdziemy. Szukać 
jej raczej należy w samej osobistości cesaiza  
W ilhelma II. On, jako człowiek, jest niezawodnie 
jedną z najbardziej in+eretmjący oh osobistości, 
zwłaszcza m iędzy temi, które na swych skroniach 
dźwigają korony. Szablonowym on nie jest. Tę 
sprawiedliwość należy mu oddać. Trzeba tę oso
bistość dobrze i dokładnie poznać, a wówczas 
możebyśmy zrozumieli — po prostu — owe prze
wroty psychiczne’, których tyle dokonał cesarz 
W ilhelm, a między niemi także ostatni: prze
prosiny z Bismarkiem.

S p raw y  sejm ow e.

dzenia, dodawszy do tego około 12.000 złr. jako 
dochód z odsetek, byłoby około dziewięćdziesiąt 
kilka ty sięcy rocznie do rozdania. W o łe e  nader 
licznych zgłoszeń, kwota ta jest — zdaniem W y 
działu leraj. — wprost niewystarczającą. Jako 
dowód przytoczono w sprawozdaniu, że W ydział 
krajowy musiał w ostatnim rotu 1892-3 załatwić 
odmownie 88 próśb o pożyczki z kraj. iunduszu 
pożyczkowego dla bra.kw funduszów, pomimo, że 
znaczna liczba t \e h  próśb zasługiwała bezwa
runkowo na uwzględnienie. Przyjąwszy tylko 
średnią cyfrę, pożyczki na 35 000 złr. oj azałoby 
się, że dla zadośćuczynienia tym zgłoszeniom po
trzeba było 308.000 złr.

Z tego okazuje się—zdaniem W . kr., że wniosek  
jego o podwyższenie kraj. funduszu pożyczkowego 
o roczną dotację po 25.000 zł. przez lat 8, jest nie 
tylko w yłazem  odczutej nieuniknionej potrzeby, 
ale jest eo do cyfry najskromniejszy, Łemburdziej, 
że w najbliższej przyszłości liczyć się będsie 
musiał kraj z potrzebą wytworzenia przemysłu 
przędzalniunego, który bez znaeznej finansowej 
pomocy ze. strony kraju powstać nie może.

sarską, gdy nagle znalazła się dzisiaj wobec no
wej zagadki. Dzisiejsze telegram y z Berlina mu-" “J "O — * J
szą niezw ykły w yw ołać efekt. Przeprosiny ccsa 
rza AA ilł.clma z księciem  Bismarkiem —  toż to 
niespodzianka dla Europy, 0 której dużo i długo 
będą mówili przedewszystkiem  —  naturalnie —  
w Niemczech. Pisma półurzędowe podnoszą z na
ciskiem osobistą inicjatywę cesarską. Mielibyśmy 
wielka ochotę wierzyć, że w tym wypadku or

('K rajow y fundusz pożyczkowy na cele przem y
słowe).

Dalszcm  przedłożeniem W ydziału krajowego 
dla Sąojinu, które pojawiło się wr izbie, jest 
sprawozdanie z czynności w zakresie przemysłu  
krajowego. W  sprawozdaniu tem podnosi W y 
dział krajowy’ między7 innemi potrzebę powiększe
nia krajowego funduszu pożyczkowego.

Z 30. czerwca 1893 rołtu wynosił stan tego 
funduszu sumę 431.117 zł., z której udzielono 105 
pożyczek w kwocie 349.770 zł., z czego przypada: 
28 pożyczek dla przemysłu tkackiego, 21 dla 
przemysłu skórnego, 15 dla przemysłu drze
wnego, 14 dla przemysłu metalowego, 6 dla 
przemysłu ceramicznego, 22 pożyczek dla innych 
gałęzi przemysłu. Prócz tego w gal. akc. Towa
rzystwie handlowem posiada kraj. fundusz prze
m ysłowy udział w kwocie 50.000 zł.

W ydział krajowy podnosi w swem sprawo
zdaniu, że popieranie rozwoju przemysłu fa
brycznego jest w tej chwili jednem z najwa
żniejszych zadań naszej polityki ekonomicznej. 
W ydział krajowy twierdzi, że wspieranie przed
siębiorstw przemysłomych i wywoływanie no
wych przedsiębiorstw przemysłowych, których 
w  kraju nie ma, a które są niezbędne dla pod
niesienia naszej wytwórczości, jest nie możliwe 
przy tych warunkach, któremi W ydział rozpo
rządza.

Skromne zasoby, któremi nasi przem ysłowcy  
krajowi rozporządzają, nie mogą — zdaniem  
W ydziału krajowego — wystarczyć do rozwinię
cia konkurencji z wyrobami fabrycznemi poza- 
krajowemi, a jednem z zadań istniejącego kraj. 
funduszu przemysłowego jest przyjście z pomocą 
tym licznym, a w zasoby ubogim kołom przemy
słowym , które tylko zachęty i pomocy potrze
bują, aby swe przedsiębiorstwa rozszerzyć i no- 
wc zakładać mogły.

W ydział krajowy — jak  twierdzi w swem  
sprawozdaniu — licząc się i  obecnem położeniem  
finansowem kraju, przedstawia Sejmowi wniosek 
powiększenia krajowego funduszu pożyczkowego  
tylko o 200.000 z ł., które wpłacone b jć  maią 
w ośmiu rocznych ratach po 2o,000 /,!. począ
wszy od r. 1894.

Dzisiejsze fundusze rozdane są przeważnie 
na lat 5, tak że gdyby raty pożyczek były za
wsze spłacane regularnie, z funduszu istniejącego 
rocznie, około 85.000 złr. byłoby do rozporzą

7 *** # 
(W zorow y statu i d la  kas oszczędności.) ̂
W roku 1892 wydany został przez minister

stwo spraw wewnętrzyeh nowy wzoiowy statut 
dla kas oszczędności gminnych i powiatowych, 
który7 —  jak to już w swoim czasie podnosi
liśmy — zaw itra wiele nowy’ch postanowień, 
utrudniających w wysokim stopniu potrzebę roz
budzenia u reprezentacyj powiatowych i gmin- 
nnych intencyj zakładania kas oszczędności. Po
nieważ przedstawienia, poczynione przez W y
dział Lraj. przeciw tym postanowieniom, nie od
niosły pożądanego skutku, przeto W ydział kraj. 
przedstawił tę sprawę Sejmowi, domagając się 
uchwalenia rezolucji do rządu o zmianę szkodli
wych dla rozwoju kas oszczędności postanowień.

Mianowicie żąda AA ydział krajowy wezwa
nia rządu, ażeby z nowego wzorowego statutu 
uchylił dodatkowe postanowienie, zamieszczone 
w drugim ustępie § 2, według którego kasy 
oszczędności nie mają być zakładami gminneiui, 
względnie powiatowemi, lecz instytucjami samo- 
dzielnemi, jedynie ty7lko pod kontrolą państwową 
zostającemu

Następnie domaga się W ydział krajowy 
wstawienia postanowienia, że co do ważności 
i zapadania uchwał wydziału kasy, obowiązywać 
mają odnośne postanowienia ustawy gminnej, 
względnie ustawy o reprezentacji powiatowej.

Następnie, aby uchylono postanowienie, ii 
pożyczki z  takich kas udzielone być mogą kra
jom, powiatom i gminom tylko z* uzyskanem po
przednio zezwoleniem władzy politj cznej

W  końcu, ażeby uchylono 'postanowienie 
ograniczenia w kładek do 1 z ł , zamiast do 25 
ct., oraz postanowienie, L stopa procentowa od 
w kładek m» być tem niższą, im wyższy kapitał 
został złożony.

Korespondencje.
Bu Ja-Pfl8zt 22. styczniu.

(Urzydl ic afery. — RwHiiist-eafi* >. życia Bo l;ros/.:i. — 
Poseł Linder i jego sprawka. — Delegat wystawy lwo

wskiej w t uda-Pes/.cie. — Pobyt króla w stolicy).
Żyjemy w czasie znamiennie brzydkieh afer, 

tem brzydszych i oburzających ogół, że działacze 
i główni sprawcy karygodnych przestępstw, to lu
dzie na najzaszczytniejszych stanowiskach stojący.

Donosiłem w swoim _ czasie czytelnikom  
D ziennika , że pierwszy wice-prezydent węgier
skiej izby sejmowej, były poseł A leksy Bokrosz, 
upozorowawszy przed światem przyezynę właści
wą raptownej swej śmierci, targnął się na wła 
sne życic w obawie przed sądem, a niezawodnie 
i kajdanami wieziennemi, za fałszertwo weksli, 
które przecież na smnę czterdziestu kilka tysię
cy musiał podrobić, a sumę w tutejszych ban
kach i kasach oszczędności zlikwidować na w ła
sną korzyć. W szysej, co bliżej znali stosunki 
Bokrosza, -  a mówiąc nawiasem —  najwyżsi 
nawet potentaei i naczelnicy władz i rządu,

r-{)

HERA PdLACCA
POW IEŚĆ

napisał
W I N C E N T Y  lir. Ł O Ś .

(Ciąg dalo/y.)

I m a  odetchnęła.
-— Słucham pana!
Ja po ohwilowem wahaniu, zacząłem :

' Sm iw* mojej stryjecznej siostry nastąpiła 
wskutek ataku, k fc W o  biedna kobieta dostała.. . .  . *ego biedna kobieta dostała,
dowiedziawszy się od , yua 0 zamiarze jego po
ślubienia pani...

_ i
—  U m ierała w  trw odze, b y  to m ałżeństw o

o p rzyszło  do skutku, a 55 v,<< “ m nie <u  ni 
. J Hvm do m ego m e i

i wym ogła o de mnie obietnicę} e,,ł polszczę.
Irina poczerwieniała. r,
—  I myślisz pan jej dotrzymam yślisz pan jej

— f e ; , r x po„ -
bisz... w tym celu? ,

—  Przybywam  panią, prosić, byś zeru *»*•/• 
Nastąpiło d łu g ie m ilczenie. P rzerw ała JO

Irma, odzywając się ze śm iechem :
—  Pańska propozycja mnie bawi. Pan Roz- 

drażewski zerwać może, ja  nie zerwę.
—  Ją panią o to błagam.

- -  W ięe pan wątpisz, by kimyn pana chciał 
się zastosować do woli m atki? —  zapytała mnie 
vr odpowiedzi.

—  Boję się tego.
— Co panu zależy na niedopuszczeniu?
—  Obietm a...
—  Nic więcej ?
M ilczałem chwilę.
—  Nic więcej .. —  wybełkotałem.

. Kobieta znów się poprawiła na krześle, 
jakby chciała ukryć swoje wzruszenie, a stłumić 
rozgorączkowanie Po pauzie zaczęła głosem, 
zdradzającym, że dłużej mówić będzie.

Od chwili, jak  do Florencji przybył pan 
Rozdrażewski, spostrzegłam w  panu nieprzyja
ciela, truchlejącego na myśl, że Janek mógłby 
się we mnie zakochać, usiłującego go odemnie 
odepchnąć i nie przebierającego w  tera godziwych  
i nie go dziwych środków...

— Pani?
—  Tak p a n ie !— przerwałam i kobieta w wy  

sokiem rozdrażnieniu i dalej ciągnęła. —  To głó
wnie spowodowało, że się zajęłam Jankiem, któ
ry inaczej, kto wie, czy by obudził we mnie in-

* jaki®ni go poznawałam, a później chęć 
£°> głównie dla zrobienia panu na 

tw o 7  i °  .rydwanu... Udało mi się to ła-

oddać mą r ę k ^ i S  T^riSni8^ . ^ " “  **  
kokietować by panu dokuczyć,' Ł k fe fo w k m  
go dalej, by z panem Bię zmierzyć... i wtem się 
zakochałam sama...

W ściekły wybuchnąłem śmiechem, ale Irma 
zmierzyła mnie tylko piorunującym wzrokiem i 
dokończyła, skracając.

—  Dziś pragnę zostać jego żonę, pragnę ca

łą  silą mego jestestw a i nic m> w tem nie siaje 
na przeszkodzie, tylko jodna... intryga pańska !

— P a n i!
—- N ic obrażaj się pan. Wolno przecież pa

nu uie chcieć, by Janek się ze mną ożenił. W ol
no punu nawet w tym celu działać, skoroś 
pan obiecał to jego matce. Ale mnie wolno, 
chcieć... tylko chcieć! W szystkich środków, ja
kich pan użyjesz za złe panu brać nie będę

Tu zaśmiała się sarkastycznie i dodała.
I takich nawet, jak ten pierwszy, w któ

rym pan usiłowałeś przedstawić u n ie  przed ku
zynem za królowę wielkiego europejskiego pół- 
świata.

Cierpiałem szalenie. Czułem jakąś niezna
ną wściekłość, rodzącą się w meni sercu i czu
łem , że tracę przytomność, a zimna krew7 była  
mi w tej chwili, więcej, niż kiedykolwiek, po
trzebną.

Irma podchwyciła.
—  Masz pan za sobą wiele, aż zawiele na 

zachwianie człowiekiem słabego charakteru. W o
lę matki... p izory, przeciw mnie mówiące... zaso
by swych pomysłów, nie przebierających w go 
dziwych i niegodziwych środkach, jak  powied/.ia 
łam. Broń się pan. . przeciwko słabej i skom
promitowanej kobiecie. Tak lubię intrygę i jej 
zapasy, że środki pańskie, im gcnjalniejsze, tem 
b<>dą mi milsze, bo pozwolą nii walczyć z panem 
odpowiednią jego bronią, to jest podstępem i kłam
stwem ! jak  dotąd.

Siedziałem przybity i odehodząe od przyto
mności, a ona jeszcze mówiła.

— Uprzedzam jednak pana, żo wyzwana 
jestem  zaciętą, że nie ustąpię, aż pokonam... 
Mówiłam panu, że najsłabsza kobieta jest silniej-

ani grnbewiedzieli, że“nni charakter Bokrosza, 
przewinienia, udowodnione zresztą na długo 
przed tragicznym końcem samobójcy, — nii 
licował}’ ze stanowiskiem, jakie on w społeczeń
stwie węgierskiem i w izbie sejmowej zajmował. 
W  styd, wypływający zapewne ze świadomości 
powyższego, zam knął niejako usia całemu oto 
ozeniu Bokrosza. Tuszowano „sprawę, jak tytko 
można było, pon.żająe przed eałym  światem po
wagę izby poselskiej, tak, że ta na wniosek pre
zydenta wyraziła w swoim czasie żal po śmierci 
zasłużonego członka parlamentu i sprawiła na 
koszi kraju uroczysty pogrzeb denatowi, na 
którym nie brakło nikogo z najwyższych sfer 
społeeznych i państwowych.

Po śmierci Bokrosza, publicznie zdemaskowa
ny został powód śmierci, publiczną też jest i zna
ną dziś rzeczą, że Lył on posłem, wiceprezyden
tem izby, ale i fałszerzem weksli -— p a r  e.scien
ce. Dzisiaj opozycja sejmowa chce restaurować 
pono honor izby i na podstawie dokumeutarnie 
udowodnionych zarzutów, żąda od izby skreśle
nia ongi fapsulłej uchwały sejmu, wyrażającej 
w protokołach izby żal po straci - zasłużonego 
członka parlamentu pana A leksego Bokrosza. —- 
Sprawa sama przez się tak brzydka, ale i lak  
prawdziwa, że komentarzy szerszych nie potrze
buje. System protekcyjny i stosnneczki wielko
miejskie u nas, jak  widzimy, nawet zbrodnia
rzom d la  Bokrosz, uchylają kotary do ministe- 
rjalnych pokoi i gabinetów rząd a. Zasekweśtro 
wany i sprzedany majątek Bokrosza, nie star- 
o',ył nawet na pokrycie piątej części długów za
ciągniętych, — - weksle zapłacili pour 1’honncur 
du drapcau, w szyscy członkowie rady dyrekio- 
rjąlnęj tutejszej kasy oszczędności, o czem dzien
niki otrzymały urzędową wiadomość, a ogół po
uczający z nich epilog, z tragedji i życia tyle 
czczonego i szanowanego człowieka.

C’est le ton qui fa it la chanęon — a więc 
posłuchajcie dalej, bo oto wpadł nam w ręce 
nowy kwiatek, uszczknięty z n.e arcy-wonnego 
bukietu. Poseł Jerzy Lmder, należący do stron
nictwa „narodowego1* pod wodzą lir. A pony'egd.' 
w yłudził od adminLtratora grecko i orien.alno- 
serbskiego biskupstwa Derasima Petrowicza 5000 
złotj ch reńskich, rzekomo w celu przekupienia 
tą sumą radcy w ministerstwie oświaty p. Dyo- 
nizego Sziry, który — zdaniem posła —  najwięcej 
może wpłynąć na to u ministra, ażeby wybór 
administratora na rzecz} wistego biskupa serb
skiego W Budzinie uzyskać mógł sankcję kró
lewską. Trzeba przyznać, że z odkrytego dziś 
materjału dowodowego, podpisanego przez rad
cę ministeijalnego i samego administratora, 
wychodzi na jaw , iż poseł 7ander w yłudził tę 
sumę przy pomocy o s z u s t w a ,  rozmyślnie do
konanego wobec osób, tak administratora łatwo
wiernego, jak  i radcy rninisterjalnego, zupełnie 
nieznajomego posłowi, a przynajm niej dziś szczę
śliwie zrehabilitowanego wobec zarzutów, jakie 
czynił mu administrator i ogół, żywo się tą 
sprawą interesujący. Poseł Linder ustąpił z partji 
narodowej, ustąpi zapewne i ze sejmu, a prze
niesie się może na „ k i l k a  k a d e n c y j “ do 
kryminału. Prokuratorja wzięła go  pono już w 
swoie obroty, choć poseł Linder wystaw ił Pe- 
trowiczowi weksel na 5000, jako rekompensatę 
„ t y m c z a s o w o  w y d a n y c n u pieniędzy.

Do tych ważniejszych spraw dodać należy 
codzienne wypadki malwersacyj i defraudacvj, o 
których zwykłem  milczeć w moich koresponden
cjach, ho uważam s p o r a d y c z n e  takie zja
wiska n nas w Peszcie za coś zupełnie „powsze
dniego11 — z ezem się oswajamy i bez wrażenia 
przyjmujemy.

Bardz.o pocieszającą dla mnie wie.śeią— pod
kreślam - żc tylko w i e ś c i ą  — było to, z czem  
się chcę podzielić z czytelnikami całego kraju. 
Oto przecież zawitał do Pesztu w zeszłym  tygo
dniu delegat komitetu wystawy lwowskiej, 
i bywał tu , zapewnie n i e bezowo-

ja  ze swojej strony życzę serdecznie, żeb y  tak  
b yć m ogło, śm iem  jed n ak  tw ierd zić— a to inąjąc na

Cl

oku d o b r o  w ystawy nasze polskiej, serde-
■ i m  .................................   ita  ' 'cznie każdego, a więe i mnie, jako Polaka obcho

dzącej,—że w Budapeszcie powinienby już od 
dawna funkcjonować, lub urzędować stały dele
gat komitetu wystawowego, znający tutejsze sto
sunki dobrze. Dorywcze przejażdżki, choćby naj
sumienniejszych emisarjiuzów komitetu wystawo 
wego, nie. m ogę przynieść realnej, lub nawet 
moralnej korzyści, z wyjątkiem grzecznych przy
jęć  i obietnic, kto wie, czy spełnionych. Każdy 
naród, każdy kraj i każde miasto ma swoje 
zwyczaje, ma sw oje odrębne usposobienie, które 
trzeba umieć poruszyć i przyciągnąć na pożytek  
tak drogiej dla nas w szystkich wystawy K ościu
szkowskie, To moja rada z serca płynąca i ży
czliw ego potrzebująca uwzględnienia.

Król bawi na zamku budzińskim Obiady i 
audjencje trwać mają przez parę tygodni. 
Tymczasowo, zwidzał monarcha wystawę obra
zów w tutejszym Km istlerhausie, a stanąwszy 
przed obrazem S i e r r  i r a d z k i e g o  „U studni*1 
zamyślił się i zwrócił do sekretarza Tow. p.

r

Sm eresany^go z uwagą, że — o ile monar
sze się zmfje — dawniej artysta nasz malował 
tylko obrazy historycznej treści,— p. Sm erełanyi 
nie odpowiedział na to pytanie nie. lobdy.

Serbski chaos.
N a posiedzeniu, które około godziny 10.

cnie dla sprawy wystawowej w ministerial
nych biurach, a nawet kilku Polakom miał zło
żyć swoje wizyty. Czy cel podróży delegata zo
stał osiągnięty, pokaże to przyszłość niedaleka,

wieczorem d. 21. bm. odbyło się w belgradzkim  
konaku, podał król Aleksander do wiadomości 
zgromadzonych mężów stanu zarzuty; jakie śria 
gnęło na się ze strony monarchy stronnictwo ra 
dykałów. Zawa.rl on je w 10 punktach, op ieka
jących, jak  następuje:'

1- Ktol oddał partji radykalnej carh' blun • 
che jedynie na tak Długo, dopóki kierował rzą- 
dem . jego przyjaet ■; śp. D  o k i c s. N a przy
szłość król nie muzo p izostawić stronnictwu ca 
łej swobody działania. ^

2. Król gani surowo postępow o u- v..i ctó- 
rych ministrów, niezgodne z czcią, w miłą* mo
narsze. i

3. Król gani niewłaściwą wobec praw. kró
lewskich postawę pewnego odlaniu partji rad} 
kalnej **

4. K r ó l  p o t ę p i a  j a k  n a j s u r o w i u j  
h a n d l o w o  p o l i t y c z n y  k o n f l i k t  z " A u- 
s t r o - W ę g r a m i .

5. Król potępia nadużycia, jakich^jłopu- 
szczają się podsuwani przez stronnictwa Sp^dni- 
cy przy wyborach.

6. Król czuje żal do radykalnych mini
strów za to, że nawet w niektórych projektach 
ustaw, wygotowanych przez nich, widocznie są 
w sprzeczności z konstytucją. Odnosi się to zw ła
szcza do nowej U s ta w y  podatkowej, na mocy 
której uzyskaliby prawo podatkowe, ludzie ża
dnych zresztą po temu nie posiadający wa
runków.

7. Król żąda z całą stanowczością reorga
nizacji zarządu finansowego, domaga się zw ła
szcza zaostrzenia norm co do poboru podatków, 
dotychczas bowiem były  one iluzoryczne i dzia 
ło  się np., że z nakazu ministerstwa radykalne
go folgowano stronnikom tegoż przy poborze po
datków.

8. Król żąda, by gorliwszą, niż dotąd, opie
ką otoczono armję i ochroniono ją od w pły
wów walk partyjnych: król zastrzega sobie ka
żdorazowy wybór i nominację ministra w ojm .

9. Król potępia sposób prowadzenia procesu 
przeciw ministrom liberalnym i żąda by ten pro
ces stłumiono.

10. Król zgadza się na pozostawienie rządu 
w ręku partji radykalnej tylko pod warunkiem, 
iz ona zagwarantuje dostatecznie spełnienie jego 
życzeń.

Nad temi punktami wywiązała się dyskusja. 
Odpowiedzi przewódeów stronnictwa radykalnego 
nie zadowoliły króla.

Następnie udali się przedstawiciele Parf)*

sz.ą w intrydze o d - Ca v o f f . r u ,  a ja jestem dziś 
silna wolą pokonania pana i... mam uezueie dla 
Janka.

A\ zburzony, zawołałem, przerywając.
- Jestcs pani zapal oną! . . .  Chciałem jej 

oszczędzić tych zapasów... ale skoro leli tak pra
gniesz, to dobrze! Awalniasz mnie z dżcutelme- 
nerji, należnej pani odemnie, to będąc równie, 
jak pani, otwartym, uprzedzam ją, że Janek nie 
zostanie jej mężem...

-  - Zostanie! — podchwyciła kobieta tonem, 
który mnie dreszczem przejął »wą siłą.

—• Nie zostanie! —- zawołałem — bo użyję 
wszystkich środków, będących w mej mocy...

-— Ciekawam tych środków, będąi one po
dobne? — zagadnęła z ‘ronją.

miejscowości, zwanej E v e s t a , z której powr
!     1 * 1 *1 i    ~ Dn wiriVn O Ilfl
_ ^  ' ow V - ;  -    J *

ciwszy, twierdził on, żc wraca z Paryża, a pa 
zaś twierdziłaś, żc powracasz z Polski.

Ma! ha! ha!

Przerwałem iei nieprzytomny.
- -  Będą one tylko S ię  składać z dowodów.

k-tórefświat przeciw pani zbiera, a które w}

stai czą..^a ! ^  ^  __ za5miała się kobieta tak 
wyzywająco, *cm onieprzytommał i gorączkową 
-Am  A.->hvwaiac mój karnet i otwierając, go,J J Z , imręką wydobywając l.iOj 
zawołałem:

  Mogę nawet pani odczytać, argumenty,
których użyję, hy pani nie została żoną Rozdra 
żewskiego.

—  Ciekawam ! ha, ha, h a !
T. n śmieeh mnie kaleczył Gdyby ona nie 

była kobietą, byłbym  się rzucił na nią, a fcnn- 
czasem, pewny, że szczegóły, zawarte w karnecie, 
zmuszą ją do zaprzestania yyyzywań, jeśli uie 
do powolności, zacząłem.

° > j  jfśd z il dla niej po murzyna do
A tiyki i że spędził z nią miesiąc w Alpach) w

—  Świat zarzuca pani, że Porycki, który się

— n a : na:  na:  . . .  n
— Świat zarzuca pani, że niejaki ( a s  t e  

a t i  pozyezał margrabiemu I- e r r a r a  trzydzi 
ci tjsi 
ego B

lutego,

pożyc-.iii ..mig,.—  
śei tysięcy fr a n k ó w  na wykup wekslu, podpis 
nogo Urięuetowi w dniu dwudziestego czwarte; 
lutego, iv roku i miesiącu, w którym pani h
wiłaś z nim w Paryżu... 

— H a! ha! ha!
—  Świat zarzuca pani, że w dniu 10. niai 

or. książę Torlioni w yszedł z balu od państt
C... w godzinę po pani, gdyś go opuszczała pi 
pozorem, boln głow y, i że tenże książę Torlioi 
tejsamej nocy, wyszedł od pani, z tei willi
4. rano...

Kobieta się. zerw ała w płomieniach i stanę 
przedemną, cała drżąca

—  Czy nic w ięcej?
— N ie! — wybł-ikotałem, powstając i u z 

sąo się.
Zadzwoniła.
—  To bardzo dużo, ale za mało, bym n 

była panią Rozdrażew s k ą !
\ \  tem murzyn stanął w drzwiach, a pa 

Irma z królewskim gestem rozkazała:
— Przeprowadź tego pana! Już nic w i i . 

pan mi do powiedzenia nie masz?
Skłoniłem  się i wyszedłem , a bałem  się i 

osłabnąć i nie upaść na schodach, z który 
mnie wyprowadzał murzyn.

(Ciąfi dalszy n a stą p i)
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radykalnej do swego k ln tu  i radzili tam nad 
kwcstją przód łożonych przez króla punktów.

O godzinie 11. w nocy udał się Gruics .do 
króla, aby m u  zakomunikować uchwały swego 
stronnictwa. „Stronnictwo nasze — powiedział— 
gotowe jest oddać się na usługi w«.szej króle
wskiej mości, lecz niechaj skupczyna uchwal: 
wszystkie innowacje i zmiany żądane przez wa 
szą królewską mość."

— - Czy to oznacza stanowczą dymisję w aszą?  
— spytał król Aleksander.

—  Tak, wasza król. mość — potwierdził 
jenerał

— Kie pozostaje mi więc nic innego — 
oświadczył król — jeno uważać się za zwolnio
nego od wszelkich zobowiązań wobec radykałów  
i gdzieindziej szukać współdziałania

W iele światła rzuca na sprawę rozmowa, 
którą m iał korespondent X . W. T agllatfu  z Sve- 
tomirem N i k o ł a j  e v i c s e  m,' b. profc uniwer
sytetu, który pierwszym wezwany został przez 
króla dc objęcia steru nawy państwowej, opu
szczonej przez radykałów.

Król wobec Nikoiajcricsa żalił się na m ało
duszność partji radykalnej, na co tenże dora
dzał monarsze, aby przedewszystkiem ani na 
krok nie zboczył z drogi konstytucyjnej. N ie
mniej jednak — zdaniem Nikolajcvicsa — główne 
niebezpieczeństwo tkwj w samejże konstytucji. 
System decentralizacyjny sprowadził rninę finan
sową. Dla wprowa lżenia ładu w kraju, potrzeba 
przedewszystkiem  podwyższyć census wyborczy, 
dziś bowiem przy wyborach rej wodzą wyrzutka 
społeczeństwa i proletariat N ależy następnie 
utworzyć silną patrjotyczuą partję państwową, a 
wówczas dopiero pomyśleć o rewizji konstytucji.

Powrót Milana nie grozi żadnem niebezpie
czeństwem, zapewniał dalej Nikolajerics. Kto 
szczerze sprzyja królowi, nie będzie przecież 
powstawał przeciw jego ojcu. Zdaniom Nikolaje 
viesa npadek radykałów również nie wywoła  
rozruchów, cała Serbja zanadto jest już znużoną, 
by bawić się w niedorzeczne jakieś rewolucje.

W  samej Serbji upadek gabinetu Giuicsa  
nikogo nie zdziwił 'Yszyscy wiedzieli, żc długo 
taki bezrząd utrzymać cię nic moze.

Radykalny L n e in i L is t w artykule p. n.: 
„Biedna .Serb jo!" twierdzi, że większość narodu 
stoi twardo przy sztundarze radydtalnym teraz 
bardziej, niż kiedykolwiok. Grozi dalej D ncrm  
L is t , że odtrącenie radykałów zarówno dla 
kraju, jak  dla tronu fatalne może pociągnąć za 
sobą następstwa.

Za całkiem  otwarte groźby przeciw królowi 
i dynastji została Zastaoa  (również radykalny 
organ) skonfiskowaną.

Zdaniem M ałe N o sin y  nie ma innego spo
sobu wyjścia z zawikłań, jak  albo powierzyć 
rz^d koalicji postępowo liberalnej, albo też za
wrócić na drogę absolutyzmu.

IJWtO.OOu zł.

10-niljoM potyczka dia miasta Lwa.
Zanim w szeregu artykułów omówimy spra

wę zaciągnięcia ljł-miljnifcwej pożyczki, podajemy 
wnioski komisji budżetowej, które przedstawione 
zostaną na dzisiejszrm posiedzeniu rady miejskiej 
do uchwalenia.

1. Zatwierdza się następujący plan inwt sty- 
eji na perjod kilkuletni z eyfrowem wyznacze
niem wkładów na' takow e:

1, Na urządzenie wodociągów 
... A.a rozszerzenie s i.c i kanałowej 

i rekonstrukcję starych wadli
wych kanałów, dalsze zaakle 

"hfcienie Pełtw i i Pasieki, tudzież 
wykonanie urządzeń dla u- 

przątnięeia z miasta nieczysto
ści kluacznych i śmiecia

3. Na wybrukowanie ulic
4. Na rzeźnię, targowicę bydła i 

rakarnię
5. Na wybudowanie dwóch szkól 
(3. N a wybudowanie przytuliska

dla kobiet
7. Na fundusz dla wytworzenia za-

M p.000
600.000

540.000
200.000

32.000

kładu zastawniczego 
<8. Na budowę nowych koszar 
0. Na fundusz dla podniesienia 

przemysłu i handlu
10. N a budowę nowego teatru
11. Na ewentualne wyknpno kolei 

elektrycznej
12. N a rozszerzenie i polepszenie 

oświetlenia (po objęciu gazo
wni na własność gminy)

Na przepiowadzcnie rozmiaru 
i niwelacji miasta, tudzież na 
uregulowanie ulic i placótv spe
cjalnie też z powodu ustawy 
o nlgach podatkowych

100.000
600.000

100.000
700.000

roo.uoo

250.000
13.

100.000
14. N a odnowienie i adaptację gma

chu ratuszowego 
15. Na budowę centralnej stacji dla 

straży ogniowej
Razem

250.000 _

70.000
6,242.000 zł.

II. Dotychczasowe długi miejskie w kwocie 
2,922.085 zł. mają być skonwertowane, a w tym  
celu tedy odnośnym wierzycielom spłacone.

III. D la pokrycia w \datków  inwestycyjnych  
w kwocie 6,242.000 zł., tudzież na przeprowa
dzenie konwersji długów w kwocie 2,922.685 zł. 
z doliczeniem kwoty 200.000 zł. na specjalną 
rezerwę i kwoty 635.315 zł. na podkrycie dal
szych z przeprowadzeniem powyższych inwesty- 
cyj i arealizowanieiu pożyczki połączonych w kła
dów i wydatków, to jest razem kwoty 10 mi
lionów zł. czyfi 20 miljonów koron, zaciągniętą 
ma być nowa pożyczka w drodze emisji 4"/ 
obligacyj komunalnych królewskiego stołecznego 
miasta Lwowa, Łpłacali.a w 60-letnicli ratach 
amortyzacyjnych, w drodze perjodycznych wylo- 
sowań przeprowadzić się mających. Plan amor
tyzacyjny podlega osobnemu zatwierdzeniu rady 
miejskiej.

IV. Emisja, a względnie spieniężenie czę
ściowej kwoty 3,758.000 zł. na przeprowadzenie 
konwersji długów, na utworzenie specjalnego 
funduszu rezerwowego dla oprocentowania i na 
pokrycie dalszyeli z przeprowadzeniem powyż
szych inwestycyj’ i zrealizowaniem pożyczki po 
łączonych wkładów i wydatków, w szczególności 
jednorazowych kosztów i dyferencji kursowej — 
nastąpić ma w miarę rzeczywistej potrzeby po 
zatwierdzeniu pożyczki bez dalszej uchwały; 
natomiast do emisji i spieniężenia dalszych kwot 
wymagana będzie każdocześnie uchwała rady 
miejskiej ; w sprawach tych uchwała rady miej
skiej , aby miała ważność, musi być powziętą 
na dwóch, nie prędzej, jak w ośm dni po sobie 
następujących posiedzeniach, odbytych w obe
cności przynajmniej pięćdziesięciu członków rady 
miejskiej.

Gdyby wy konanie którejkolwiek inwesty
cji —  powyższym planem objętej — na mocy 
uchwały rady miejskiej zostało zauicchancm, w 
takim razie przeznaczona na pokrycie tej inwe- 
styci kwota emitowaną nie będzie i sumę tę na
leży z ogółnej k w o t/ pożyczkowej potrącić.

W yjątek atoli stanowi kwota 700.000 zł., na 
ewentualne wykupno kolei elektrycznej przezna
czona; wolno bowiem radzie miejskiej kwotę 
takową w razie definitywnego zaniechania wy- 
kupna kolei elektrycznej na odpowiednie powię
kszenie dotacji przedmiotów, wymienionych w 
planie powyższym pod I do Ib włącznie i pod 
18 użyć i stosownie rozdzielić.

V. D la  uż/skania sankcji nowej pożyczki 
w drodze ustawodawstwa krajowego, zatwierdza 
się projekt ustawy, zawierający powyższe zasady.

VI. Poleca się magistratowi, by po uchwa
leniu powyższej ustawy pożyczkowej przez Sejm  
krajowy, wystosował imieniem gminy miasta Lwo
wa prośbę do ministerstwa skarbu o przedłożenie 
radzie państwa projektu ustawy, przyznającej po
życzce lO-miljonowej zł., czyli 20 miljonów koron 
uwolnienie od podatku dochodowego, od stempla 
kuponowego i wszelkich należytości skarbowych, 
tudzież nadającej obligacjom tej komunalnej po
życzki bezpieczeństwo pupilaine.

VIII. Poleca się magistratowi, by prośbę ad  
VI. poparł petycjami do rady państwa i do 
K oła Polskiego we "Wiedniu, również uprasza się 
pana prezydenta, by się raczył w stosownej 
chwili wraz z deputacją rady miejskiej w tym  
samym celu udać do W iednia.

VIII. Spieniężenie każdocześnie do emisji 
przychodzących obligów król. stoł. miasta Lwo
wa nastąpić ma z wolnej ręki, lub w drodze ko
misowej pod kontrolą sekeji II , która ma się o 
to postarać, by wierzyciele przy przeprowadzeniu 
konwersji, jakoteż przedsiębiorcy w iększych ro
bót i budowli, przyjęli sami obligacjo miejskie 
po korzystnym kursie.

IX. D la ciągłej kontroli długów miasta i 
zużytkowania funduszów nowej pożyczki ściśle 
na cele nchwalonc, ustanawia się komisję z pięciu 
członków rady miejskiej. Komisja ta nłoży regu
lamin swych czynności i poda takowy radzie 
miejskiej do zatwierdzenia.

X . Pray urzeczywistnieniu planu inwestycyj
nego wypada ile możności przyznać jiierwszeń- 
stwo wkładom, dającym przychody, będące bu 
dżetową podstawą inwestycji dla eelów__ materjal- 
nie nieproduktywnych, a w szczególności wzyv\ a 
się magistrat, a względnie urząd budowniczy, by 
wszystkie przygotowawcze kroki do budowy ko
szar w ten sposób bezzwłocznie przeprowadził, 
by budowle, a głównie barak dla kwaterunku 
przechodowego w tym roku mogły być w yko
nane.

XI. Eskntei znienie robót większych i budo
wli, zazwyczaj winny być poruczone przedsię
biorstwom do wykonania na podstawie koncertu- 
oji ofertowej, a to jedynie po ułożeniu, w zglę
dnie zatwierdzeniu planów i kosztorysów, przez 
urząd budowniczy i poci kontrolą tegoż urzędu i 
organów gminnych.

XII- W zyw a się magistrat, by wniósł pety
cję do Sejmu, a względnie W ydziału krajowego 
o przyznanie gminie bezprocentowej pożyczki 
w kwocie 260.OlH) zł, na cele budowy koszar, 
w którym to celu zechce pan prezydent miasta 
uprosić posłów rniasta Lwów a na Sejm krajowy,
b y  s p r a w ę  tę. j a k  n a jg o r ę c e j  p o p a r l i .

W ystaw a krajowa.
Pru ca kóbiH.

D ział pracy kobiet na powszechnej wysta 
wio krajowej oddany został w ręcó samyehże 
kobiet.

Na ostatku n iem y zorganizowała się sekcja 
tego działu, lecz niezawodnie będzie pierwszą, 
która działu swego dokona!

Pod poważnem przewód-ztwem p Stanisła
wowej Polanowskiej, przy energicznem współ
działaniu p. Zdzisławowej Marchwickiej i in
nych pań, do sekcji powołanych, można być pe
wnym, iż praca pójdzie raźnie, żarliwość bo
wiem pań naszych aż nadto dobrze znana, gdy 
idzie o sj/rawO; większej doniosłości, a taką. jest 
sprawa wystawy krajowej.

O lo m  zorganizowania pracy w Całym kraju, 
zebrania funduszn na potrzeby tego działu oka
zów wystawowe eh, została uproszoną lir. Antonio
w a W odzicka na jirzewodnieząeą komitetu w  
Krakowie, któremu oddano działanie w 25 po
wiatach zao.liodnich. Zamianowano również dele
gatki w powiatach, mające być w ciągłej z se
kcją styczności. Od energji, z jaką delegatki jio- 
dejiną swoje działanie, zależeć będzie w zna
cznej części świetność tego działu wystawy.

Pierwszy okres tej czynności ma być do 
końca lutego zamknięty. Na uzyskanej stąd pod
stawie podejmie sekeja szczegółową organizację 
swego działu. D ziś zatem powinien jnż być na 
prowincji interes pań dla wystawy tej jak  naj
bardziej rozbudzony, jeżeli kobieta — Polka, tak, 
jak  to jej w społeczeństwie naszein przystoi, ma 
na wystawie zajaśnieć i ukazać się obcym w ca
łej swej potędze jako czynnik pracy, jako pod
stawa życia rodzinnego, jako żywioł, pobudzający 
życie narodu i wiarę w nieprzedawnione jego  
id e a ły !

Podajemy tu pierwszą listę pań, które za
proszone zostały na delegatki powiatowe:

Dawidowa Abrahamowiczowa, Antoniowa 
Agopsowiezowa, Antoniowa Ambrozie wieżowa, 
Janowa Bołos Antouiewiezowa, Kazimiera Bast- 
genowa, W ładysławowa Bogucka, W ładysławo
wa br. Borkowska, Adolfowa br. Brnnicka, 
W anda Cywińska, Marja Czaykowska, Jerzowa 
ks. Czartoryska, Bronisława lir. Drohojewska, 
Marja lir. Dzieduszycka, Stanisławowa lir. Dzie- 
duszycka, Tadeuszowa br. Dzieduszycka, An- 
drzejowa lir. Fredrowa, Stefanja Gajewska, Jó
zefowa Gizowska, W ładysław ow a Gniewoszowa, 
Eugenja Gnoińska, Seweryna Ilenzlowa, Henry
kowa Jankowa, Stanisława Jasińska, Stefanowa 
Irsay de Irsa, W anda Kaplińska, Tytnsowa Kic- 
lanowska, Czesławowa KozłoWicćka, Aleksandro
wa Krzeczunowlczowa, Kornelowa Krzcczunowi 
czowa, Eiuilja Krzysztofowiczown, Ewelina Krzy- 
sztowiczowa, Józefa Krzysztofowiczown, Stefano
wa Krzysztofowiczown, Czesławowa Lekezyńska, 
Henrykowa Lisicka.

Ciąg dalszy listy pań delegatek podamy 
w najbliższym czasie.

* *
D y r e k c j a  g a l i c y j s k i e g o  f u n d u s z u

p r o p i n a c y j  n e g  o przeznaczyła na cele w y
stawy sumę 5.000 zL

P. P i  e p o s  wiceprezes izby handlowej lwo
wskiej, podniósł słuszną nader myśl premiowania 
przez izby handlowe tych wystawców, którzy

się głównie przyczyniają do eksportu krajo
wego;

P. O r ł o w s k i  wygłosi w Poznaniu publi
cznie rzecz p. t. „W ystawa lwowska i jej zna
czenie dla kultury".

Z j a z d  t e c h n i k ó w  p o l s k i c h ,  trzeci 
z kolei organizowany przez zarząd Towarzystwa  
politechnicznego, odbędzie się podczas wystawy 
w lipcu, pomiędzy d. '8 .— 12., ponieważ d. 10. 
lipca przypada pamiętna dla techników naszych  
50-letnia rocznica założenia politechniki we 
Lwowie.

K a w i a r n i ę  a r a b s k ą  z całem urządzę 
niem wschodniem przy udziale służby arabskiej, 
urządzają przedsiębiorcy tutejsi, z których jeden  
poznał gruntownie stosunki Wschodu.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djurjusz lwowski.
C z w a r t e k  25. stycznia.
Teatr lir. Skarmra. „Wesele Figara1', komedja 

w 5 aktach Beaumarchais’a. Trzeci występ p. Lu
cjana Kwiecińskiego. Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Minister J a w o r s k i  od
jeżdża dziś w południe do Wiednia.

Z żyt ia towarzyskiego. W  życiu towarzyskim  
naszego rniasta ważną rolę odgrywają męskie zebrania 
tygodniowe w kilku salonach lwowskich, jak u p. 
wiceprezydenta krajowej rady szkolnej, dr. Michała 
Bobrzyńskiego, lub profesora uniwersytetu i j,osła dr. 
Tadeusza Piłata. Takie właśnie zebranie '„wtorkowo “ 
odbyło się onegdaj u profesora dr. Tadeusza Piłata, 
które zaszczycił obecnością swoją p. minister dr. 
Madeyski. Na zebranie to przybyli także; ksiądz 
biskup Puzyna, posłowie: Stanisław lir. Badeni, dr. 
Michał Bobrzyński, Stanisław lir. Tarnowski, August 
Gorayski, hr. Stadnicki, Dawid Abrahamowicz, Józef 
Męciński, Wojciech br. Dzieduszyclii, Marian Bydyń- 
ski, Mieczysław hr. Rcy, Stanisław Brykezyński, dr. 
Antoni Małecki, rektor dr. Ćwikliński, poseł do rady 
państwa dr. Leonard Piętak, ks. dr. Bilczewski i w. i.

Nekrologja. 1‘histacliy br. W o ł ł o w i o z  znia*  
d. 19. lun. w Wasilewieacb (guli. suwalska).

j* Marek Makowski, długoletni wielce zasłu
żony fhrownik nauczycielski gul. zakładu dla cie
mnych, ozdobiony złotym krzyżem zasługi, zmarł we 
Lwowie d. 23. pin. Pogrzeb odbędzie się we czwar
tek d, 25. hm. o go<L. 3. popol, Wielką stratę po
nosi zakład dla ciemnych przez śmierć śp. Mako
wskiego, gdyż jego to jest główną zasługą, iż insty
tucja ta tak pięknie się rozwinęła. Na wielu wystawach, 
nawet zagranicznych, otrzymał lwowski zakład dia 
ciemnych chlubne odznaczenia, a wszystko zawdzię
czał zmarłemu kierownikowi, który wraz z swa mał
żonką, zmarłą przed dwoma laty, pracował z całfem 
poświęceniem. Cześć jego pamięci!

Kalendarz. Czwartek ( 2 5 ) :  Nawr. św. Rawła.
Wschód słońca o godzinie 7. minut i 5, zachód o 
godzinie. 4. minut 42.

Sprostow anie fa łszu . Wydział kasyn* miej 
skiego nadesłał nam następujące pism o; Szanowna 
rodak, j o ! Upraszani o łaskawe zamieszczenie w ła
mach swego szacownego pisma, że zabawa z tańcami 
odbyła się w kasynie miejskieni w s o b o t ę ,  20. bm., 
a n ie  w n i e d z i .  l ę ,  21 lun., jak to Przegląd  
-w poili odział Wreym ls nim numerze .dojyiał, Lwów, 
rhiilfórt. rTTT-zilTfTTKR T? 7rjmlv:i™IWił t f . Bity
nów k i' .

Przyjęcie minDtra dra S tan isław a Madey 
3( iego im  u n iw ersytecie lwowskim . Uniwersytet 
lwowski złożył wczoraj akt hołdu nffiSetrowi oświaty, 
dr. Stanisławowi ?vf:tdevskimnii, witając go w swoich 
miinicii w sposób uroczysty. Przyjęcie odbyło się 
w auli, pięknie przystrojonej. Rek(ur. dr. Ćwikliński, 
w otoczenia dziekanów i poprzedzony pedelami, nio
sącymi b.-iła akademickie, powitał u wejścia pa.ia
ministra dra Madeyslcn go, który przybył do uniwer
sytetu w towarzystwie namiestnika Kazimierza lir. 
Badeniego i wiee-prezydenta kra jow ej rady szkolnej 
dra Michała Bobrzyńskiego. W auli zgromadzili się
tymczasem profesorowie i docenci wszystkich wydzia
łów, oraz reprezentanci młodzieży 'akademickiej. Gdy 
p. minister, powitany przez wszystkich zgromadzo
nych z gł< bokimn uszanowaniem, zajął, miejsce obok 
rektorskiego 1'otGu, w to w a rzy s tw ie  pana .namiestnika 
i dra Bobizyńskiogo, zabrał głos rektor dr. Ćwikliń
ski, który przemówił do pana ministra, witając go i 
dziękując, za przybycie.

Na tę pTzemowę odpowiedział p. minister oświa
ty dr. Madeyski, jak następuje: .Szanowni panowie!
Proszę mi wierzyć, że to serdeczne i tak jichie cie
pła przyjęcie i powitanie, jakie panowie tak niespo 
ił Siewanie przygotowaliście, rozrzewnia innie, głęboko. 
Budzi ono we mnie wspomnienia, odnoszące się do 
chwili, kiedy jako młodziutki człowiek, z Krakowa 
tu przybywszy, w waszej wszechnicy chciałem czer
pać światło i wiedzę. Zycie moje i jmaca moja -  
jak się układały losem — były zawsze tego rodzaju, 
żo dla nauki i polskiej nauki pracować chciałem  
zawsze.JNa tein wyrokiem stanowisku, na jakiem się 
obecnie znajduję, z wielką P1'z)’.a ,fc)ścią  utrzymuję 
to uczucie, które panowie i dzis podsycacie, z obie
ma wszechnicami w kraju naszym i szczęśliwy i du
mny jestem, jako Polak, na tern stanowisku, że mam 
w ich dzielnych, niezmordowanych, pełnych mi' 
łości dla kraju, nauki i państwa siłach, prawdziwą 
gwarancję, że nauka polska p°myślnym torem postę
pować będzie dalej, i że nauka ta, w ogólnej rywa
lizacji, jaką wszystkie narody na tem polu spełniają, 
zadaniu swemu z pewnością sprosta. Na mojein sta
nowisku będę z urzędu w ciągłych stosunkach z uni
wersytetem tutejszym; proszę P^yjąć zapewnienie, 
że węzeł serdeczności zawsze między nami trwać 
będzie.

Po tej odpowiedzi wpisał się pan minister do 
księgi pamiątkowej wszechnicy naszej. Za chwilę 
■wystąpił jako reprezentant młodzieży, prezes Czytelni 
akademickiej, p. Konstanty Wojciechowski, na którego 
przemowę odpowiedział również pan minister w kró
tkich, lecz nader przychylnych słowach.

Następnie rozmawiał pan minister z osobna z 
każdym z profesorów i docentów, oraz innymi liink- 
cjonarjusznmi uniwersytetu, poczcin wespół z panem 
namiestnikiem i dr. Bobrzyńskiin dłuższą chwilę w *  
święcił badaniu planów przebudowy gmachu wszo- 
cliiey, które przedłożył radca budownictwa przy na
miestnictwie, p. Sylwester Mawryszkiowjez.

Obiad. U pp. namiestiiikowstwa' lir. Badenicli 
odbył się. wczoraj o godzinie 7. obiad ( na 27 nakryć), 
w którym, prócz dost. gospodarstwa, wzięli udział: 
pp. ministrowie: Apolinary Jaworski i dr. Stanisław 
Madeyski, ks. Adam Sapieha, ks Jarzy Czartoryski, 
Filip Zaleski, łan  lir. T irnowski, ks. bisk. Puzyna, dr. 
St. lir. Tarnowski, prezes akademji umiejętności, wice
prezydent rajdy szkolnej krajowej dr. Mif-iiał hobrzyii- 
ski, ks. kanonicy: Rudolf Lewieki Ba/Ali Unicki, 
Stanisław br. Stadnicki, Wojciech Dzicduszycki, K,l 
ward lir. Raczyński, radcy namiestnictwa Leopold

Szabel, Gustaw Mautłilier i Tadeusz Szawłowski, re*l 
ktor szkoły politechnicznej Plącę d Pziwiński, 
Leon Grzanowski, dr. Franciszek Paszkowski, inspe
ktorowie szkolni krajowi: Bolesław Baranowski | i
dr. Zygmunt Samolewicz, radca rządu i( dyrektor 
w\ższej szkoły realnej dr. Teofil Gerstmann, prnfesor 
Aleksander Barwióski, poseł do rady państwa i Adam 
Krecho wiecki.

W e wtorek hr. Stanisław Badeni dawał w ka
synie narodowem na cześć p. St. pośmiana obiad, na 
który przybyli p. Marchwicki, p. W ładysław Łoziń
ski, Antoni hr. Wodzicki, Józef hr. Męciński, August 
Gorayski, Adam i Stanisław Jęerzejowicze i Kazi
mierz Skrzyński.

Biedny Cesio Dnia 27. października r. z. zda
rzył się jeden z tych wypadków, które w kronikach 
życia m:ejskiego do rzadkich nie należą, niemniej je
dnak do głębi każdego muszą poruszyć.

W  dniu tym 12 letni chłopczyk, Czesław Ma
ch  a i s  k i dostał się pod koła tramwaju. Wydobyto 
go z pod nich w stanic na w pół żywym z obiema 
nugami pogruchotanemu Nieszczęśliwy chłopczyk od
dany został do szpitala, gdzie mu lewą nogę ampu
towano, z prawej zaś kość w stopie wyjęto —  i tym 
sposobem życie mu ocalono.

Rodzice biednego chłopczyka znajdują się w po
łożeniu Tak przykrem, że koniecznej wygody i po
mocy nie mogą mu udzielić. Zarząd- tramwaju, do 
którego udawali się z prośbą o wsparcie, t.ak uzasa
dnioną w tym wypadku, uznał joretensję za niesłu
szną i odrzucił ją bre.ri mahu. Może który z pp. 
adwokatów zechciałby wejrzeć w  sprawo i jeśli ona 
do tego się naciaje, wywalozye .biednemu chłopcży- 
kowi bodaj skromne odszkodowanie?'

W każdym it*zie i dobroczynność publiczna po
winna zająć się małym kaleką, dla którego rodzice 
mimo najszczerszej chęci nic ‘prawie uczynić nie 
mogą.

- Do wiadomości serc litościwych' —  że ich w na- 
szem społeczeństwie nie brak, iego codzienne widzi 
każdy dowody —  podajemy adres G< -ia Machulskiego: 
ul. Zielona L 38, ■ )  ■

Komitet wieczoru z tańeaiij,. urządzanego sta
raniem Klubn szermierzy, urzęduje dzisiaj od'godz.
10. rano- w Kasynie mięjskium, gdzie można naby
wać jeszcze bilety. Tam też nalezj zwracać pieniądze 
—  względnie niesnrzodane bilety. Również do na
bycia jest juśzcze jedna loża.

Konkursa stypendyjne. » le m ' nadania .dtypm-
djńw z nowo utworzonej fundacji iiii. Karola Beliny
Brzozowskiego w kwocie , ocznych po 180 zł. w. a..
od drugiego półrocza roku szkolnego 1893— 4, roz
pisuje namiestnictwo konkurs do 15. lutego IS94 r. 
Stypomlja z lei'fundacji jirzeznaezone są, dla iiajuljfjż- 
szycli uczniów pochodzenia i imienia polskiego, uczę 
szczających do polskiej ,“ szkuty realnej we Lwowie i 
do szkoły jiolitechnicznej .we Lwowie, odznaczających 
się w naukach i obyczajach. Podania, zaopatrzone 
metryką urodzenia, świadei iwami szkolnemi i legal- 
nem świadectwem ubóstwa i moralności, wnieGone 
być mają za pośrednictwem właściwej władzy szkol
nej w terminie konkursowy in do namiestnictwa.

W ybór uzupełniający jednego członka rady po- 
wiato woj w Kałuszu, z grupy gmin wiejskich, roż
ni nafty został na dzień 28. lutego lir.

Wiadomości djecezjalne. Gr. kat. djeeezj.u prze
myska: Prezenty otazymali księża- Jan Sawczak, na 
Zameczek w powiecie żółkiewskim, Michał Sapinn, 
na Polańczyk, w powiecie liskim, Markjau Rastawie- 
oki, na Rząpie w powiecie Samborskim. KanonLzną 
instytucję im Dobroain, w pow. żółkiewskim., otrzy* 
mai ks Józef Doaoszyćki.

ZntNna własności. Apt<Iia |" |  o "  T y ln im
należąca do masy spadkowej śp. Andrzeja Kochano
wskiego przeszła ha własność p. M. Ehrbara.

Wandliztr?' Piękne, starożytne, bo z gG a trzy
sta lat liczące godło „Łabędź1* _ przy. ulicy Halickiej 
[md 1. 10 na kamienicy zwanej od wieków „Pod 
Łabędziom", zostało w-zoraj w sposo.b barbarzyński 
prawie do śzożętn zniszczone, zanim organa konser
watorskie mogły temu przeszkodzić. Nowy właściciel, 
rzeznik Jankowski, nabywały rzeczoną kamienicę po 
p. Mańkowskim, nie miał nie pilniejszego, jak pozbn- 
wii, ją tej najpiękniejszej ozdoby, która była rzekomą 
przeszkodą nieudolnemu majstrowi stolarskiemu w u- 
stawieniu wystawy skbpowej. Smutnie zaiste świad
czy to o inteligencji pewnej warstwy naszego mie
szczaństwa i o braku wszelkiego poczucia dla .pamią
tek rodzinnego* miasta, znikających co raz więcej. 
W roku ubiegłym znikł z wiclowni cały szereg pię
knych, kamienny cdi odf/.wi w kamienicach rynkowych, 
nabytych przez właścicieli żydowskich obecnie ii- 
bywa nowa pamiątka, dziek. mieszczaninowi katoli
kowi. ( zns najwyższy, by w pierwsziu rzędzie urząd 
budowifezy zechciał baczniejszą w tym względzie 
ZWÓeić uwagę i pieczę.

Dyrekcja poczt I telegr. we Lw owie og łasza : 
Według zawiadomienia zarządu poczt greckich, jest 
znowu dozwolonym przywóz pakietów i frachtów 
pocztowych do Grecji z Austro-Węgier, Niemiec 
(z wyjątkiem Ifamhurga) i ze Szwajearji poGiodzi, 
cych drogą na Tryest ( jednak nie przez Rrindisi). 
Dniej zniesiono według komunikatu międzynarodowego 
biura pocztowego związku świat»w«go, istnieiący 
w Bułgarji zakaz dowozu przedmiotów, pochodzących 
z pewnych miejsc w  Austro-Węgrzech. Nadto wpro
wadzono według doniesienia wyż wspomnianego biura 
napo,wrót bezpośrednią wymianę pakietów pocztowych 
między Hamburgiem, a Maderą.

Gospodarka gminna w  Haliczu, z powodu 
nieporządków w gospodarce gminnej w Haliczu, prze
prowadzoną została ze strony Wydziału, krajowego 
lustracja, a następnie _ likwidacja majątku Halicza, 
które wykazały, że w tejże gminie dzieją -się od 
wielu lat nieporządki, nadużycia i-malwersacje: Suma 
kwot zdefraudowanych, po potrąceniu tych pieniędzy, 
które w toku likwidacji złożono, -wynosi 3400 zł., a 
jest niewątpliwie małą częścią tego, co rzeczywiścio 
sprzeniewierzono.

Zaległości nitściąganycli czynszów wynoszą kilka
naście, tysięcy zł. i częś<h tych pieniędzy przepadnie, 
niewątpliwie. Wskutek tego oJnmsł się Wydział kra
jowy do namiestnictwa z wnioskiem, na rozwiązanie 
rady gminnej i ustanowienie komisarza rządowego.
D.wćcli malwersantów uwięziono.

Przem ysł złodziejski. Rzeszowska policja przy
trzymała d. 4. bm. w. Rzeszowie d.wóeh niebezpie
cznych rzezimieszków Michała Pawłowskiego 32 lat 
i M ariana Gesiorowskiego 20 lat liezącegof^en ostatni 
przybierał' nazwisko barona Karpińskiego, Ludwika 
Grabowskiego, Józefa llerza i Szymona Fedorowicza), 
którzy celem zapewnienia sobie spokojnego pobytu 
w Rzeszowie, zaręczyli się obaj z córkami tamtejsze
go wachmistrza policji,- i u niego mieszkali, skąd 
liczno /łodziejskie wycieczki do Lwowa, Przemyśla, 
Jarosławia, Tarnowa i innych miast przedsiębrali. 
Skoiistutowanem zostało, że Pawłowski przed dwoma 
lnty pracował w Stanisławowie jako podmajstrzy 
murarski przy budowie baraków. Przv obydwóch, 
którzy notowani sa jako niebezpieczni złodzieje, zna
leziono -wiele rzeczy i- pieniędzy, pochodzących z kra
dzieży.

Z Warszawy donoszą nam : Początek obecnej
choroby llurki jest w istocie t r ag ik o m ic zn y m Oto

jak się rzecz miała. Hurko po manewrach jechał 
szosą w powozie, za nim zaś czterech kozaków ku
bańskich, gdy nagle na przeciwko i Kazał się jeździec 
na bicyklu. Konie się przestraszyły i poniosły, przy- 
czcm Hurko wpadł do rowu. Rozkaza. gonić cyklistę, 
lecz ten widząc, co sio święci, dał żelaznemu koniowi 
ostrogi i zmykał, co siły. Szosa w tem miejscu idzie 
w półkole, kozacy w ięc, chcieli uciekającemu przeciąć 
Jrogę i polecieli na przełaj. Nie znając terenu wpadli 
na błota, z których ledwie że się wydos ali, cyklista 
lymczaszem znikł bez śladu. Hurko potłukł się bo
leśnie, skutkiem czego odnowiła sio na nodze rana, 
otrzymana pod Szipką. Ranę udało się wprawdzie 
zasklepić, ,lecz podagrą wybuchła z cała gwałto
wnością.

Przód kilku dniami zdawał się stan zdrowia 
Hurki polepszać, dzisiaj zaś skonstatowano nowy atak 
paralityczny.

Jokaj u cesarza. Jak donosi Nemzjr. cesarz
przyjął znakomitego powieściopisarza zaraz po przy
jęciu urzędowem i wyszedł naprzeciwko niego o i do 
drzwi. Jokaj dzioKował za odznaczenie, aa co cesarz 
odrzet ł, iż cieszy go mocno, ze święto narodowe tak 
piekirie sic udało. „Sukces był zupełny, najwięcej 
jednak cieszy mnie to, ze tyle trudów przeniosłeś 
pan w dobrem zdrowiu.“ Jokaj odpowiedział, i i  po 
przyjęciu musiał się stroić na bal, co jego zdaniem, 
nie przystoi takiemu staremu człowiekowi. „To 
prawda — rzekł cesarz — że w tak,f>b okoliczno
ściach przyjemność stają cię pracą, aL pozostań pan 
jeszcze długo takim młodym starcem." Serdeczne 
przyjęcie u cesarza wzruszyło Jokaja nadzwyczajnie.

Zajady socjalistyczne w  praktyce. Rada miej
ska w Mannheim, chcąc przyjść z pomocą nicmają- 
cym zajęcia wyrobnikom, postanowiła oddać im tłu
czenie kamieni; ponieważ zaś centralny związek so
cjalistyczny mocny wpływ na robotników wywierał, 
rada miejsjca ofiaiuwała mu pośredniczenie "w oddaniu 
tych robót wyrobnikom bez zajęcia. Pod hasłem  
„jednaka płaca dla wszystkich", centralny związek 
zażądał, aby wszyscy, przyjmując udział w robotach, 
jednakowo byli płatni. Rada miejska zgodziła się i 
m. .to. I stanowiono wysoką cenę, wyższą od zwy
kle płaconej, za metr Lubieżny tłuczonych kamieni, 
z o„. Int j sumy, jiCotnnowiono wypłacać nadzorcom, , 
wyznaczonym przez zarząd .centraLmgo zmiązku po *  
2 marki 50 Iciiigów dziennie, resztą zaś mieli sie 
d/,ićlió robotnicy w równej ftzęści, jirzyczem jeszcze 
rada miejsku gwarantowała najniższą płacę dzienną 
2 utdrki 50 fenigów. I cóż się okazało? Do roboty 
stanęło 450 ludzi, po paru tygodniach zaś, liczba ta 
zjechała na ezten l/ieslii! Przyczynę Lgo wyjaśniło 
odbyte w zeszłym tygodnia zgromadzenie robotnicze, 
na któroili zebrani stanowczo polepili zasadę wspólnej 
pracy z jednaką płacł)* liczbę bowiem pracowitych i 
pilnych robotników przewyższa liczba tych, którzy, 
nie widząc, p o d n i e t y  yy możności zwiększenia zarobku, 
udają tylko, żc coś robią, zwalając cały ciężar roboty , 
na pierwszych.

Zagadkowe samubojstwo. Nadzwyczajną sen
sację wywołało w Palermo samobójstwo szefa sztabu 
jeneralnego tamtejszego garnizonu, pułkownika hr. 
S a p i o .  Miał on gwałtowną sprzeczkę z obecnym ko
mendantem wojsk sycylijskich, jenerałem Morra, po- 
czem Wpakował sobie Kulę w  serce. Sapio był dziel
nym i wykształconym oficerem. Liczył dopiero 42
m .

PodwJjna egzekucja w  Algierze. Alvila i  Sa
bat.w, dwaj zbrodniarze hiszpańscy, dK .  na amieró 
pr»*L=*iVbBW Kiyńnwfrfj *8% zbro
dni, dokonanych tak w Granic, jakoteż HiszpLftji, we
wtorek ubiegły ulegli egzekucji o god/. 7. z i j ta .  
Dwaj przestępcy przeszli krokiem chwiejnym prze
strzeń r.tu metrów, dzielącą więzienie od’ miejsca 
egzekucji. Nie stawiali najmniejszego oppru. Tłum, 
złożony z 10.000 osób*, zapełniał p&o, na Jctórym 
umieszczono gilotynę. Musiano podwoić, straże, celem 
przeszkodzenia zbytniemu natłokowi.

Kroi. saską akademję techniczną w Dreźnie 
ukończyło przed kilkoma tygodniami dwóch naszych
rodaków, mianowicie: p.  Antom S i k o r s k i  (z W a r 
szawy) uzyskał dyplom inżyniera-męchamkft, .sań p. 
Kazimierz Skarbek \Y ;oy i  dyfu m  mżynwfa-
chcjniką.

Walka Z Zagranicą Przemysł nasz krajowy 
musi ciężką walkę staczać z zagranicą, chociaż nie
stety nic doznaje zbył często wśród „swoich*4 nale
żytego poparcia i zaHbęty. Pod ta wamn rozumiemy 
także zaprowadzenie rozmaitych nowości i ulepszeń, 
znanych i praktykowanych z powodzeniem w zagra
nicznych fabrykach. Na szczęście przemysłowcy nasi 
zrozumieli już swój interes i jest nadzieja, że w nie
długim czasie nietylko będziemy mogli śmiało stawić 
czoło zagranicznej konkurencji, ale towary obw Zu
pełnie wyrugować. Jako przykład zapobiegliwości, 
staranności i sumienności rmoże służyć największa 
lwowska fabryka wyrobów- stolarskich braci W c z e -  
l a k ó w .  W przeciągu krótkiego stosunkowo, czasu 
potrafili pp. Wczelacy postawić swój zakład na pier- 
wszorzę.dnem stanowisku i co z radością podnosimy, 
podjęli ze świetnym skutkiem walkę z zagranicę. 
To, co dotychczas przedsiębiorcy budów bpi mtuM i 
sprowadzać z Wiednia, obecnie zainawhsófl n*> miejscu, 
a zyskują jeszcze na tem, gdyż dostarczony przez tę 
fabrykę towar jaat- lepszy, trwalszy i tańszy. Otóż 
w oałatBiofc Lilku latach zauw ażano, że w nowo zbu
dowanych domach bardzo często pojawia się g r z y b  
d r z e w n y ,  który wyrządza -kolosalne zniszczenia. 
Rozchodziło się więc o ochronienie materjału drze
wnego przed tym niszczycielem, który narażał wła
ścicieli kamienic na nieobłiczone straty. Najlepszym 
zaś środkiem, chroniącym drzewo przed grzy
bem, jest impregnowanie tegoż. Drzewo bowiem im
pregnowane ochroniono jest przed wpływami atmo- 
sferycznemi, nie ulega zniszczeniu, nawet będąc w 
wilgoci, gdyż substancja chemiczna, która wypełnia 
komórki w  drzewie, wzbrania przystępu Wilgoci, a 
wprowadzając odpowiednią ilość tłuszczu, robi mate- 
rjał drzewny nader wytrzymałym. Za granicą dawno 
już zaprowadzono tę praktyczną 'nowację, u nas 
pierwsi pp. Wczelacy postanowili zaprowadzić w 
swojej fabryce impregnowanie drzewa.

W  t/m  celu sprowadzono drugą maszynę parową 
i urządzono olbrzymi kocioł, w którym się impregno
wanie drzewa odbywać będzie. Jeżeli ochroipciiłe 
drzewa jest wugóle rzeczą pożądaną, to wprosi nie- 
ocenionem jest zabezpieczenie kosztownych posadzek.
Te bowiem, czv to wskutek wilgoci w iuuracli, lub 
w nasypach, użytych pod parkiety, . narażone są na 
najszybsze i największe zniszczenie-i zaś materjał 
drzewny będzie impregnowany, nie S1'021 mu już ża
dne niobezpmezeństwo.

1’rzy tej sposobności musimy podnieść i to, że 
nasze drzewo bukowe stosowrmin impregnowaniu 
otrzymuj# kolor nfifchoniu. .Jest to rzecz bardzo wa
żna zc wzgl§du Ilfl ^ b r y k a c j ę  m e b l i .  Dotych
czas bowiem zfigrnniea zasypywała nas imitacjami 
mebli maclioniowych, a myśmy w kraju nie mogli 
p o d j ą ć  konkurencji. Obecnie jednak i ta przeszkoda 
została usunięta, a niezawodnie pp. Wczelacy pokażą 
nam na wystawie tegorocznej, iak wyglądają meble 
luachoniowe, zrobione’ z naszego buka.

Krem orjentainy biały, A  G ł- Is r O U G N M
ł  st., cielisto-różowy dis blondynek i eielitto-iółtswy dla azatynek zł. lv\!9 
Wdaje nstarslną białość i  delikatność. Twarz dziulmL i piegowata

t a l e  w ł k i w i . o d i w M o o ą  1 s d a io d j ia n *

jodyny środek odśw ieżali#  płeć: skóra s>r.elu--, azoislka i zgrzybiała pod 
wpływem S fM g iłttlln y  staje się miękką i delikatną. U n g a m iia a  b s n w a  

M e m e n e l Ć  a e i a  t  v r m «  Cera t e g o  z n a k o m ite g o  środka 1. r K  $ 0  e t .

J .  I H N A T O W I G Z ,
LWÓW, sklepy wjasue ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka L 11, 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 80. -  OZKfiNlOWOF. Rynek I A
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Z Czytelni katolickiej. We czwartek <Ł la 25. 
stocznia b. r. o godzinie 7. wieczorem odbędzie się 
w „Czytelni katolickiej" zwykle zebranie tygodniowe. 
Zagai jo >ksiądz prałat Jan Gnatowski, na temat: 
„O symbolizmie i mistycyzmie w literaturze-,

Daf. Prezydjum magistraiu donosi, że p. dr. 
Karol Stromenger, adwokat krajowy, ofiarował na 
rzecz ubogich miejscowych kwotę 36 zł. 91 et.

Z „Koła literacko-artystycznego" w e Lwowie. 
Na wieczorek sobotni (27. b. m.), wydaje się bilety 
osobom, na liście z a p i s a n y m ,  codziennie od godziny
6. —  7 . wieczorem. JLfsta panów otwarta. Kapela 
„Harmonji" produkować się będzie nowemi tańcami 
P o czą tek  o' godzinie 9. wieczór.

Polowanie. Dnia 19. i 20. Din. poiował arcy' 
książę Leopold Salvator w lasach państwa Medenie- 
ckiego, własności pp. Frenklów i Koiisclierów. Dru 
żynę myśliwską składali następujący panowie ooJwist.z 
baron Lazarini, pułkownik brygadier Teinzwaii, pod
pułkownik: G las, major Wurm, rotmistrz Marglowski, 
podporucznicy Kogel i Wiedeń, gospodarz polowania 
p. Józef Fnrnkl, dalej panowie: Piegłowski, Dziubiii- 
ski, Smutny, Fellner ‘i Firlej. Polowanie prowadził 
19.' leśniczy Ostefiski, 20. leśniczy Mugler. Ubito 2 
dziki, 40 zajęcy, 0 kozłów, fi lisów, Arcyksiążę .skłuł 
przed psami bez strzału dzika, ubił 7 zajęcy i lisa.

V. Wykaz skłaanK na rzoez fundacji im ienia T.-Joasz.. 
Kościuszki, za czas od I. kw ietnia do 29. gm dnia  
1893 roKU. ‘ , . _

Lukasiewicz Ludwik w Tarnowie za pazlzie rn .k  5 zł. 
Bujnowski Tyffia ze sprzedaży wizerunków Kościuszki 5 zł. 
2. e t  Wolski W acław w Sehodmcy za rok 1893 50 zł. 
Stowarzyszenie lwowskich szynkarzy .kaw iaiz j i obciz jstow  
z 8 puszek 42 zł. 95 et. Świerczynski L udw ik w Sanoku
ze składek 1 zł 83 et. M agistra! ni. Lwowa z puszek
1. dzielnicy 54 zł. 92 ct Gm ina m. Lwowa 1 ra ta  subw. 
5000 zł. Del. Maciej Zenon Serwatowski ze składek 21 zł. 
Śtow, lwowskich szynkarzy. kawiarzy i oberżystów z fi jm- 

k 24 zł. 52 et, A , Metzger w Jaśle z puszek 2j zł. 
69 ct, Hotel nar. w Żywcu z puszki 1 z ł. 60 et. Łuka- 
siewiez Ludwik w Tarnowie za listopad 5 z ł Oczkowski 
J n  burm istrz m Chrzanowa z puszek 8 zł. 27 et K iah  
Jakób w Zbarażu za w izerunki Kośeiuszki 1 zł. Mag. w 
Ketach z puszek 7 zł. 92 et Mag w Nowyr.i targu  za
Wizerunki i z puszek 10 zł. Schaffer A n t, hurm , z .Roha
tyna z puszek 7 zł. 44 ct. M ag' w Dobronulu ze składek 
5 zł. 17 et. Spółka handl rcln. w Kołomyi z puszki 16 zł.
73 Ct Mag. ni. S tryja zo składek 10 zł. 72 et. Del. dr.
Aleks. Dworaki w Przem yślu ze składek 151 zł L uka
siewiez Ludwik w Tarnowie za grudzień 5 zł Del. W . 
Czerski w Husiatynio ze składek 13 zł. 3fi zł. Urząd miej
ski w Chrzanowie z puszek 2 zł. 50 ct Kasyno w Mielcu 
ze składek 15 zł. Dr. Józef Fechtdogen w Rzeszowie 12 zł. 
37 et. Duhas Kasper z -st. hurm. w liopezyeai li ze składek 
14 zł. 53 ct, Schaffer Ant., hurm m R ohatyna 7. puszek 
5 zł.75 e t  Adm Kurjera lwowskiego '1 ze skł..dek 42 zł 
24 et Dr. Feliks Czajkowski hurm . Kojowa ze składek 22 
7l  75 e t Kasyno w Kosowie dochód z wieczorku 20 zł.
44 et. Rou. „Śmigusa" za odp. na  pytania grafol. 16 zł.
10 ćt. Razem 7715 z ł 77 et., _poprzednio w lkazano 8207 
zł. 43 e t ,  ogółem 10 923 zł. 2u ct

W ykaz dalszy składek od 29. grudnia  1893 r. po
cząwszy i fund. złożonych w roku 1893 za pośrednictwem 
dr. Małachowskiego, ogłoszony zostanie później.

Franciszek Zim a.
Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. Dresiara, i 

Synów Plac kapitulny 1. 2, p p . : Hngenjn. Sozańska z 
Tarnobrzegu zamiast, życzeń nowowezijye.li 3 zł V K 1 zł 
Ks. kan. fcimonowicz 10 zł. M ośeiński 5u et, Jełow ieka 
5 zł. Od dzieci M aryni i W łndzia 30 et.

Rozdano od dnia 14. stycznia 1894 r. do d n ia  52. 
stycznia 1894 r. porcyj zupy 1732 porem clileba 1732.

Wiadomości literackie i artystyczne.
W iadom cicl Obwbiate. p . Zygmunt P r z y b y l 

s ki ,  znany powieśoiopisarz, bawi w naszom mieście.
Repertoar teatralny. "W" teatrze lir. Skarbka : 

Dziś we czwartek „Wesele Figara11, komedja w 5. 
aktach Beaumarchaisa. Trzeci występ pana Lucjana 
Kwiecińskiego; jutro w piątek po r.,z  drugi „Ani 
panm>, ani 'mężatka11, krotochwila w 3 . aktach Gu
stawa Mozer’a i Roberta Uliseh’a (z repertuaru 
wiedeńskiego „Burgteatnij.

Dziś we czwartek w z n o w i o n ą  zostanie da- 
■ wno nie grana, a n a j z n a k o m i t s z a  komedja z 

repertuarów utworów’ francuskich —  „ W e s e l e  F i 
g a r a " , z p. Kwiecińskim w roli tytułuwąj, które, 
j ik wiadomo, gra koncertowo. Inne role są jak naj
staranniej obsadzone.

Opera.
( „ I h g e n o c i " —  o p e r a  M a y e r b e e r a  —  W y M & p  

pan n y E lw iry  Colonessc.)
Mełorlje Mayerbeera postradały dawno cechę 

świeżości — to prawda — są one znane, ograne;; 
a jednak posiadną one pcwii n  magnes* który 
przyciąga i przykuwa do siebie, a  tym m tgnasem  
jest niezrównana fantazja i poetyczna zaiste 
maestrja icli twórcy. Griacomo Mayerbeet u m ai 
grać na uczuciu, a raczej na poczuciu mu- 
zykalnc nr publiczności i zawsze odnosił zwycię
stwo. Że wywierał i wywiera dotąd potężny 
wpły w na audytorjum, zaprzeczyć się nic da —  
mieliśmy dowód na wczorajszcm przedstawieniu. 
Poważnej muŁylt" słuchano z wielkiem zajęciem, 
publiczność nasza, jak  dobrze wiemy, bardzo 
zimna i wstrzemięźliwa, rozgrzewała się sło
niowo, a zapał rósł z każdą odsłoną.

Bez wątpienia do tego sukcesu^ niemało 
przyczynili się i wykonawcy, t ‘d. ając pier
wszeństwo naszemu gościowi, pannic C o l o n n  e- 
s e , musimy przedewszystkiem zaznaczyć, iż ta 
kiej W alentyny dawno nie zdarzyło nam się s ły 
szeć. Parrja ta znajduje w  niej doskonałą przed
stawicielkę. Już od pierwszych recitatiwów wi
dać, iż śpiewaczka jest artystką skończoną —  
intonuje pewnie, nie chybiając nigdy. Zaleta to 
w ielka, będąca zarazem dowodem doskonałego 
•łachu i dobrej szkoły. D uet z Marcelem  
wykonanym był przepysznie. Pierwszej części
słuchano z przyjemnością, w drugiej, gdzie sza
lony rytm i szybkie tempo utrudniają zadanie — 
podziwiano wykonanie. Najwspanialej wypadł 
końcowy duet z Raulem, gdzie obok pięknego 
śpiewu, przepyszna zaiste a szlachetna gra aktor- 
s wprawić mtuiała audyTtorjuiu w zachwy t nie
kłamany. Vvr traktowaniu psrtji zauważyliśmy 

„rzecz uznani* godną: oto artystka włoska nie 
prześlizguj* się po tonach lecz z rzadką sumien
nością bierze każdą nutę atakując ją czysto i

B aala  na naszej scenie śp iew ał po raz pier
w szy  p. M y S Z U g a. y W idzieliśmy w  tylu
partjach lirycznych, iż M  l  n ie jed n e ™  
zdaw ać, ż. Kaul będzie za forsownym  dla n iego . 
Ż e sprosta zadaniu, bybsbiy pew ni, e j e  pokona  
tak  szczęśliw ie i l  takieffl powo z i ' ja k  
wczoraj —  powątpiewano. Tych niew i y  o- 
m aszów spotkała  w łaśn ie m iła niespo z i p  n a 
p. M yszuga odśpiew ał Itanla, tego ryc y 
praw dziw ie anim uszem  obdarzonego sz a c i c i , 
z siłą  w ielką, ekspresją i uczuciem , które 
praw dziw y zaszczyt przynoszą, jako śpiewakowi. 
Już p ierw szy romans pozw alał sądz:ć, jaknn bę
dzie Kaul w  dalszym  ciągu. K ulm inacyjnym  pun
ktem  tej partji je st  duet z W alen tyn ą; odśpie
w ał go  też artysta nadzw yczaj pięknie, n ic szczę
dząc s iły  i uczucia. Szczególniej początek  tego

duetu, gdzie liryzm na chwilę zastępuje bohater
stwo, b y ł wykonanym prześlicznie. O Kaulu w 
interpretacji p. Myszugi mutimy się wyrazić z 
całem uznaniem.

Keszta partyj, to role mniejsze, niemniej 
przeto odpowiedzialne w wysokim stopniu, a z 
nich przedewszystkiem należy się zająć Mar celem, 
który wczoraj spoczywał... w głosie p. K o w a l 
s k i e g o .  Jest to partja trudna choć n iew idka  
na pozór, wymaga bowiem rozległej skali głosu, 
a przytem ogromnej wprawy i pewności siebie’. 
Nie powięmy, że artysta b y ł doskonałym, ale 
musimy powiedzieć, że ze swego zadania wywią
zał się nadspodziewanie dobrze. D źw ięk  głosu  
jest bardzo przyjemnym i rokuje wielkie nadzieje 
jako basso can tun te; praca nad pięknym w rze
czywistości i sympatycznym organem jest konie
czną. Jak słyszeliśm y wczoraj, niskie tony nie 
posiadały siły, aczkrlwiek b y ły  czyste. Pieśń 
Hugenotów w akcie pierwszym wykonał p Ko
walski bardzo ładnie —  tyłka gra sceniczna po
zostawia jeszcze nieco do życzenia. Tosamo od
nosi się i do dufetu z W alentyną, odśpiewanego 
dobrze, a granego trochę sła .o. W ięcej pewno
ści siebie, a raczej odwagi, nie zawadzi zupełnie.

Drugiego basa — p. Z e g a r k o w s k i c -  
g o  — znamy lepiej. Piękny jego organ głosu i 
wczoraj brzmi ił bardzo czysto i przyjemnie. 
Hrabia de St. Bris b y ł odśpiewanym i odegra
nym-' bez zarmitu.

Sumienność i staranność — a nadewszystko 
praca, uwydatnia się niemal w każdym frazesie, 
odśpiewanym przez p. G ó r s k i e g o .  Partji 
hrabiego dc N evers możemy mu powinszować i 
niccli mu to wystarczy zamiast pochwały.

Koloraturową arję pazia w pierwszym akcie 
śpiewała bardzo ładnie p. K a s p r o w i c z o w a, 
Małgorzatę zupełnie dobrze p. S k a l s k a .  
Z mniejszych partyj wyróżnił się korzystnie p. 
K a r p i ń s k i .

Chóry były  wypróbowane dobrze, nie m o
żemy tego powiedzieć o orkiestrze. Smyczek 
violi wT pierwszym akcie nic dopisał, waltor na 
w trzecim nie mogła jakoś z początku trafić na 
w łaściw y ton. Polecamy to uwadze p. J a r e 
c k i e g o ,  który w prow adzeniu orkiestry okazuje 
zresztą wiole energr A. J.

Gospodarstwo * przemysł i Ławie’.
Ruch osobowy i tow arow y na kolejach pań

stwowych Dochody z ruchu mollowego i towaro
wego na kniejach państwowych ciągli wzrastają. 
WTd-rug ostatniego wykazu jen. dyrekcji kolei pań
stwowych, przewieziono w miesiącu g r u d n i u  rb. na 
wszystkich liniach, we własnym zarządzie kolei 
państw, będących ogółem o s ó b :  2 ,035.845, ton to 
w a r ó w  1,592.717.

D o c h ó d  z przewozu osób i pakunków wyniósł: 
zł. 1,061.493, z przewozu towarów 4,325.084, azyli 
ogółem 5,386 .577 .

W porównaniu z grudniem roku 1892 ogólny 
dochód w /  m ó g ł  się o 784.567 zł.

W  czasie od pierwszego stycznia po koniec gru
dnia 1898 r: wpłynęło z ruchu o s o b o w e g o  i p a 
k u n k ó w  19,212.112 zł., z ruchu t o w a r o w e g o  
51,874.221 zł. G r a z e m  70 ,586 .333  zł.

W tym samym okresie czasu r. 1892 wyniósł 
doeliód z ruchu o s o b o w e g o  i p a k u n k ó w  
18,259.63!P,zl'., z ruchu t o w a r o w e g o  46,905.284  
zł. —  razem 65,224.923 z ł . . czyli, że o g ó l n  y 
d o c h ó d d o t y o li e z a a o w y w r o k u  b i e ż  ą- 
c y m  na s z l a k a c h ,  w z a r z ą d z i  e w ł a s n y m  
p a ń s t w ,  z o s t a j ą c y c h ,  w z e s t a w i e n i u  
z r o k i e m  u b i e g ł y m ,  w y k a z u j e  z w y ż k ę  
w k w o c i e  5,361.410 zł.

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą,: Wiadomości o zdro

ju Ii drugiego syna, wielkiego księcia Jerzego, 
bawiącego na, Kaukazie, brzmią bardzo niepo
myślnie. W ielki książę Jerzy nagle ciężko zacho
rował i stan jego daje powód do najpoważniej
szych obaw. Trzeci syn wielki książę Michał jest 
także ciągle chory. "

l)o  ustąpienia dotychczasowego pomocnika 
ministra skarbu A n t o n  o w l c z a  przywiązują o 
tyle znaczenie, że Antonowicz prowadził ultrana- 
rodową politykę skarbową i był zwolennikiem  
systemu ceł ochronnych. Następcą Antonowicza 
będzie dyrektor departamentu cna handlu i prze
m ysłu, p. K o w a 1 c «■ s k i j.

W  pruskiej izbio panów minister rolnictwa, 
H e y  d e n, nawiązując do znanego pisma kan
clerza rzeszy do Towarzystwa konserwatywnego  
we wschodnich Pm siech, oświadczył w i m i e 
n i u  c a ł e g o  r z ą d u ,  i i  „rząd uznaje bardzo 
szkodliwy w pływ  upadku srebra na powszechny 
proces układania się cen produktów"; że ankieta, 
która w tej sprawie będzie zwołaną, ma być  
„usiłowaniem na serjo podjętem, aby kwestję 
monatam ą ż gruntu teoretycznych sporów spro
wadzić na drogę praktycznych wniobków"; że 
„na z ł  adzie najnowszych znanych indyjskich i 
amerykańskich zarządzeń monetarnych trzeba 
będzie zbadać pytanie, czy możliwem jest nsta- 
lcnie, ewentualnie podwyższenie ceny srebra, 
tudzież zmniejszenie fiuktuacyj jego wartości i 
czy to możliwem jest w samych Niem czech, czy  
też w  drodze międzynarodowego porozumienia 
się." W  ślad za tą deklaracją dochodzi wiado
mość z Berlina, iż rząd niemiecki poczynił 
przedwstępne kroki, celem zwołania zapowiedzia- 
neJ przez hr. Caprivi’ego ankiety walutowej.
. , Czytelnicy nasi, których staraliśmy się do
k i ramę informować o stanie tej niesłychanie do- 
nniBiej sprawy, zrozumieją łatwo, jak  ogromnie 
praktyczne znaczenie mają powyższe słowa 
p. Heydena. Są one po prostu epoką w dziejach 
zapatrywań gabinetów pruskich na tę kwestję. 
To też pojąć nietrudno, że — jak  nam piszą 
ż Berlina deklaracja ta sprawiła tam olbrzy
mie wrażenie.

Z K a r:u domr. biuro Reutera, iż stwierdza 
się wiadomość, żc kedyw podczas swojej podróży 
nad Nilem wyrazit się bardzo niepochlebnie o 
stanie unnj' egipskiej i komenderujących nią ofi- 
Tr +aCr  2jjjgfflBkjełi. Uwagi te zakomunikował 
. -basza, Trądowi egipskiemu.

Przesilenie w fcferbji.
(Teleyr. „Dzień. Po|«k.“)

Belgrad 24. stycznia. Wczoraj rano roze
szła się pogłoska o utworzeniu liberalnego gabi
netu R i b a r a c a.

Narady w konaku trwały znów do godziny 
drugiej w nocy. O godz. trzeciej znowu zbudzono

N i k o ł a j  c w i c z a i powMano go do króla, gazie  
został do ósmej zrana. Polom dopiero królowie 
ojcie i syn spali dwie godziny.

G a r a s z e i i U  ośw iadczjł, że jego stron
nictwo nie wejdzie w żadną kombinację koali
cyjną, czas zaś dla nich samych, jako postępo
wców, jeszcze nie nadszedł. Król apelował więc 
do pozostałych dwóch stronnictw i dał im termin 
do popołudnia do porozumienia się.

W  mieście rozdrażnienie wzrasta z każdą 
chwilą.

Belgrad 24. stycznia. (Depesza, nadana wczo
raj o godzinie 9. wieczorem). Zdaje się, że zbliża 
się rozstrzygnienie. N i k o l  aj  c v i c z  i S i m i c z  
są właśnie u króla, by zdać sprawę z usiłowań, 
podjętych ku utworzeniu gabinetu koalicyjnego  
Radykaliści, jak słychać, rozmyślili sic i są już 
gotowi do kompromind. Gimicz zaoferował im trzy 
portfele. Odpowiedzieli, że chcą, by mężowie ich 
stronnictwa wprost traktowali z królem. Król 
przyjął nasamprzód Gr r u i  c z a ,  potem N i k o l  i- 
c z a ,  K a b i c z a  i inny cli. W  szyscy oświad
czyli, że przychodzą dowieść lojalności przez go
towość przystąpienia do koalicji. Radykaliści go
dzą się na stłumienie procesu pizeciwko liberal
nym mmistrom, ewentualnie na ukończenie pro- 
cesujtcgo w 24 godzinach i przedstawienie zasą
dzonych do ułaskawienia, dalej godzą się na 
oznaczenie dla M i l a n a  500.000, dla N a t a l j i
200.000 franków rocznej apanaży; nie mają nic 
przeciwko wstąpieniu do gabinetu osób z ich 
btrom.ictwa, ale na własną inicjatywę, to jest, 
by nic uważano ich jy gabinecie za mężów za
ufania stronnictwa

Król przyjął te propozycje do wiadomości.
Tymczasem S i m i c s  i N i k o ł a j  e v i c s  

kompletują lisię powołać się mającego gabinetu.
Dzisiejszy dzień okaże, ezy ten ostatni w y

siłek wyda owoce.
Beigi ad 24. stycznia. Dziennik urzędowy 

■ogłasza d j  m is  j  ę g a b i n e t u  Q i u i c z a ,  tu-  
d z i ę ż  s k ł a d  n o-w e g o  g a b i n e t u .  Rrezy- 
djuin, tekę spraw zagranicznych i tymczasowo 
tekę finansów objął dotychczasowy poseł serbski 
wc W iedniu, S i m i c z ;  tekę robót publicznych 
objął jenerał Zdravkovicz; tekę spraw wewnętrz
nych radca stanu N ikolajevicz; tekę wojny puł
kownik Milovan P av lov icz; tekę handlu i rolni
ctwa prof. uniwersytetu Lozanicz, a tekę spra
wiedliwości, tudzież tymczasowo tekę oświaty, 
objął grof. uni.ccrs. Andra Giorgiewicz.

Bfclgrad 24. stycznia. Król próbował wczoraj 
jeszcze raz powołać do życia liberalny gabinet 
pod prczydcncją Awakumowicza, wszelako nie 
udało się to, gdyż najwybitniejsi liberałowie wzbra 
niali „ię przyjąć teki, a zresztą stał na prze
szkodzie także jeszcze nieskończony proces prze
ciw bjłem u gabinetowi Awakumowicza. Rról po
wierzył więc definitywnie misję złożenia gabinetu 
posłowi Siiniczowi. Prawdopodobnie wejdą do no
wego gabinetu W ładysław  Gieorgiewicz, Szwe 
tina Nikołajewiez i pułkownik Pawłowicz.

Belgrad 24. stycznia. W  nowem serbskiem  
ministerstwie należy tylko minister handlu Le 
zanie do partji i adykalnej umiarkowanej; prezy- 
1 nt Simie jest bezbarwnym, jest jednak więcej 

zbli żonym <lo partji liberalnej, podczas gdy 
Zdrawkowii z Nikołajewiez i Pawłowicz są bez
barwnymi, zbliżonymi do postępowców, a Andra 
Gliorgeviez jest zupełnie bezbarwnym. Stara
niem nowego ministerstwa będzie zapewne głó
wnie przeprowadzenie zmiany ustawy wyborczej, 
ażeby w ten sposób złamać przewagę żywiołów  
anarchistycznych w skupczynie.

Wiedeń 24. stycznia. Do JPolit Corr: dono
szą z Belgradu, że wobec rozbicia się koalicji 
liberałów i postępowców, król Aleksander, w i
dząc, ż t utworzenie gabinetu czysto paryjnego 
obecnie jest niemożliwe, polecił posłowi serbskie
mu w Wiedniu Siiniczowi, tudzież radey stann 
Nikołajewiczowi utworzyć ministerstwo neutralne, 
któreby się pod względem poi,tycznym w ża
dnym kierunku zbytnio me angażowało. Sfery 
polityczne w Belgradzie uważają tę kombinację 
za możliwą do urzeczywistnienia. Simicz objąć 
ma w nowym gabinecie prezydjum i tekę spraw  
zagranicznych,

Budapeszt 24. styconia. Pester L loyd  dono
si z Belgradu: W stępna historja niniejszego prze
silenia jest następująca: W ysłany do W iednia  
Milowanowiez dla zorjeutowania jsię co do po- 
wodów scysji Serbji z Austro- vVęgrami w spra
wie „obrtu," rozglądnął się dokładnie w sprawie, 
a oraz dowiedział się tam o różnych spi .wkach 
gospodarki radykalnej w Serbji, 0 których ani 
on, ani król zgoła nic nie wiedział.

W róciwszy do Belgradu, opowiedział w szy
stko królowi, który zarząds iwszy dochodzenie, 
przekonał się, że to prawda, a zarazem nabył 
przekonania, żc dalsze rządy radykałów zagra
żałyby dynastji Obrcnowiczów. O jtąd postano
w ił zatrzymać radykałów u steru rządów tylko  
pod pewnemi ścisłem i warunkami, a w r .zie 
p r/c  -iwnym ozstać się z mmi. Król liezy na 
armję, ale położenie jest trudne, gdyż większość 
ludu stoi po stronie radykałów.

Londyn 24. stycznia. Standard  potwierdza, 
że król serbski chory jest na zapalenie oskrzeli, 
i zamierza odwidzić swoją matkę w Paryżu, 
w k t ó r y m  to rasie pozostawiłby w Belgradzie 
kalana jako rejenta.

W  kołach politycznych zapewniają tutaj, że 
gabinet Gruicza umyślnie chciał wywołać zatarg 
z Austro-Węgrami, sądząc, że się tom przysłuży 
Rosji i utoruje sobie w Paryżu drpgę do) poży
czki na opłacenie kuponu obligacyj serbskich. 
Naprężenie z Austro-Węgrami miało służyć jako 
dowód przywiązania Serbji do Rosji. Tymczasem  
rząd petersburski dał Gruiczowi d0 zrozumienia, 
że wroga względem Austro-W ęgier polityka serb 
ska byłaby mu arcynieprzyjemną, niechaj gabi
net serbi ki coryehlcj stara s ię  porozumieć 
z Austin W  ęgrami. Tak się też stało.

Sofią 24. stycznia. Tutaj z całym  spokojem 
przypatrują się przesileniu serbskiemu i spodzie
wają się utworzenia gabinetu umiarkowam go.

P r o c e s  „ O m l a d i n y . ”
(Telegram „Dziennika Polskiego11.)

r raga 24. stycznia , W czoraj zeznaw ał z ko
le i oskarżony dr. K a s i n ,  opowiadając w  w y
czerpujący sposób o zam ordowa^j m M rvie. N am a
w iał on m łodych  ludzi do zasraarow ywanń orłow  
cesarskich  i donosił o tern następnie policji. P e
w nego razu w idział oskarżony, ja k  Mrve siad ł 
na wóz policyjny i pojechał do K ładna. J R*. J>11 
śin oświadcza d. .lej, t e  prz,v odczj tywaniu^ proto
kolarnych zeznań M r v y  poda o nim jeszcze  
niejedną raeez ciekawą. Prokurator podał zresztą  
a  początku M rvę w  ak cie oskarżenia jako św iadka  
i zdaje się, że um ieścił go w  rzędzie oskarżo

nych dopiero wtedy, gdy nazwisko jego jako 
ajenta prowokacyjnego zostaroj w /m ienione w  
radzie państwa.

Następnie przesłuchiwano 27 letniego oskar
żonego R a m L - o u s e k a ,  który już U  j kaiany  
dłuższem wfięzieniem za fałszowanie pieniędzy i 
kiadzież. Uskarża się on, że podejrzywano go 
oto, iż pozostawał w związku z wiedeńskimi anar
chistami. Z tego powodu musiał poddać 3ię re- 
n izji domowej Ajent policyjny szukał wówczas 
w piwnicy jego mieszkania, ezy przypadkiem  
pod węgłami nie jest ;ukryty dynamit Rambau- 
sek oświadcza dalej, że D o l e  ż a l  a, mordercę 
Mrvy, nazwał zdrajcą, ponieważ tenże zadenun- 
cjował go, iż on bez wiedzy policji zwołuje taj
ne zgromadzenia.

Oskarżony, kandydat nauczycielski, Józef 
H  a w r a n e k ,  żali się na sposób, w jaki z nim 
obchodzono się na policji. Komisarz chciał do
wiedzieć się od niego nazwisk przewódców „Omla
diny" i tego, czy dr. R a  s i n ,  S o k o ) ,  S k o k  a 
i H  e i n byli intellektualnymi sprawcami dcmon- 
stracyj Ponieważ on nie zeznawał po myśli ko
misarza policji, przeto tenże nie pozwolił mu 
przy odstawieniu go do sądu karnego na użycie 
dorożki, jakkolw iek oskarżony chciał ją sam za- 
pKmć, skutkiem czego musiał tę drogę odbyć 
piechotą.

Inni, popołudniu przesłuchiwani oskarżeni 
zeznają wprost sprzecznie z pierwotnerai swemi 
zeznaniami. W szyscy motywują tę sprzeczność 
tem, iż protokoły zostały przez urzędników poli
cyjnych sfałszowane.

Dzisiaj, a najdalej jutro powinno być ukoń- 
czonem przesłuchw anii ookarżonych.

Telegramy „bzteniiika Polskiego"
ttiedeń 24. stycznia. U stawa krajowa gali

cyjska o księgach gruntowych otrzymała sankcję.
Wiedeń 24 stycznia. D zienniki donoszą, że 

r a d a  p a ń s t w a  z b i e r z e  s i ę  22. l u t e g o .  •
Wiedeń 24. styczni i W iener Z ty . ogłasza  

ustawę o budowie anatomicznego gmachu we 
Ijwowic, dalej ustawę o polepszeniu dochodów 
duchowieństwa trzech obrządków katolickich i 
ustawę o kogrui.

Pl aga 24. stycznia W  P i s c k w miejsce 
M a s s a r y k a  do rady państwa wybrany został 
Młodoczccli profesor K u r z .

Berlin 24. stycznia. S e e n s a c y j n c m  z d a 
r z e n i e m  d n i a  j e s t  p o j e d n a n i e  c e s a r z a  
z B i s m a r c k i e m .  Paktem  jest., że Bismarck za 
pośrednictwem jenerał-admtanta M o l t k e ’g o  w y
słał do cesarza list, w którym dziękuje za tro
skliwość o zdrowie i przyrzeka przybyć najry
chlej do Berlina.

Półurzędowe dzienniki mówią z naciskiem o 
własnej inicjatywie cesarza w sprawie pojedna
nia, jednakże nie ulega wąipliwości, żc G a p r i v i  
zgodził się na to.

Mimo to zachodzi jirawdopodobieńslwo, że 
agrarczycy, którzy się uwzięli na upadek G a  
p r  i • ! ' e g o ,  po pojednaniu cesarza z Bismarckiem  
urosną w siłę.

Hr H e r b e r t  B i s m a r e k był już obe- 
cnj-m na uroczystości orderowej, jednak cesarz 
nie mówił z nim.

Beiłifl 24. stycznia. Pojednanie rozpoczęło 
się, jak słychać od icgo. że cesarz przoz adju- 
tanta M o l t k e g o  powinszował w odręczuem  
piśmie B i s m a r c k o w i  wyzdrowienia i posiał 
mu butelkę starego wina. Moltke przybył rano 
do Frindriclisruh, a popołudniu widziano go w po- 
w o /’ ’ .jadącego z Bismarckiem na spacer.

•lin 24. stycznia. Kólnische Zty. sławi 
iv aezność ee0arza, który stosując się do ży- 
żeń i !u, pojednał się z Bismarekiem.

f a f y i  24 stycznia. Przed M agasi,t dc prin - 
temps z n a l e z i o n o  p i ę  c i  Oki  I o w ą  b o m b ę .  
Lont dotlał już do połowy.

Bomba była w rodzaju bomLy Vaillanta, 
zdolna do wyrządzenia wielkiej szkody.

Rzynt 24. stycznia. W edług Ita lie , papież 
jest od wczoraj cierpiący.

Rzym 24. Stycznia D ekret królewski upo
ważnię bank państwowy do podniesieoia obiegu 
banknotów o 125 miljonów, celem poratowania 
zagrożonych banków i kas oszczędności.

Kzym 24. stycznia. N a prowincji panuje 
spokój.

W iedeń 24 stycznia. D yrektor g im nazjalny \v Jaśle  
S i e n k i e w i c z  otrzym ał krzyż kaw alersH  orderu 
Franciszka Józefa.

Wiedeń 24. stycznia. W czoraj po zam knięciu giełdy

alpiny 52’2 5 ; rrn . i majowa 95‘3 0 ; w ęg. złota 117’55; 
w g. koronowa 94-89; auatr. koronow a 97 2 0 ; losy tureckie 
58’— ; unir-ny — •—.

 ̂erlśs 24. stycznia. G ieł t i w czorajsza w ieczorna kursa 
końcowe. (W  nawiasie podano cy fry  oznaczaja porówna* 
wozy Ju trs  wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r  i t a l ) ,  k re d y ty  
21725 (35441 j ; lombardy 4 8 2 0  (108*371 : wcg. ren ta  złota 
95*50 ( l l 7 ’25); ruble — ( _ • _  ).

Frankfurt 23. stycznia. G iełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W  naw iasie podane cyfry  oznaczają po
równa vczy kurs Wiedeński). K redyty 286-87 (353-96); 
lom bardy 89'50 ( 0 8 1 9 ); ren ta  weg. z ło ta  — (— •— ) ;  
korono., a  — ■— (—•— ).

Wiedeń 24. stycznia. Hr. K alnoky odjeżdża 
dziś do Budapesztu, celem zdania cesai/afci ra. 
portów i zabawi tam kilka dni.

Cesarz mianował posła hr. Kdefsteina dele
gatem austro w ęgierskim ł j i  m ię d z y n a r o d o w ą
konferencję sanitarną, którm odbędzie się ■■ 
Paryżu.

Lutomierzyce 24 . stycznia, rosłem  do ra
dy państwa z okręgu tut.jszego t  j b.> ano I a 
Funkego.

B-Jda PPSZt 24. stycznia, Dziennik Budape- 
sterf Corrcspondenz donosi, że katolicy, zasiadają
cy w t u t e j s z e j  radzie miejskiej, postanowili zwo
łać  mityng, któryby wbrew uchwałom  kongresu  
katolickiego oświadczy! się za  kościclno-pol:tc- 
cznemi reformami p. W cckerkfgo.

■ aga 24. stycznia. N a wczorajszem posie
dzeniu sejmu czeskiego uzasadniał ks. F ryd erjk  
.'Seliwarzenberg wniosek kom isji 0 udzielenie 
s. wencji krajowej dla ludności dotkniętej ze
szłorocznym  nieurodzajem. N iem iec, p. Tausche,

wyraził się z najwyż3zem uznaniem o działalno 
ści Lainicsmictwa, które w storunkowo bardzo 
krótkim czasie zobralo jak najdokładniejsze da
ty, co do rozmiarów klęsk W niosek komisji 
o udzielenie zasiłków z funduszu krajowego 
przyjęto jednogłośnie.

Petersburg 24. stycznia. B irzew tjja Wiedo- 
mosti donoszą, 1/  minister komunikacji udzielił 
pozwolenia kolei rjazańsko-wiatskiej zamówić lo
komotywy i wagony w Niemczech, jednakże nie 
przed końcem marca. Gazeta wnioskuje ztąd, 
iż traktat handlowy z Niemcami do tego czasu- 
będzie już ratyfikowany.

Rzym 24. stycznia. "Wczoraj ukazało się 
urzędowe sprawozdanie stanu kasy oszczędności. 
Obawa pod tym względem ustala, to też w kład
ki poczęły na nowo wpływać.

LOfiSjii 24. stycznia. Times donosi z Aten, 
iż w maju rosyjska eskadra śródziemno-morska 
zwiększona będzie pracz pancernik , Ruryk" i w 
lecie odwiedź, znowu porty francuskie.

Kolonja 24. sty*eznia. Koln. Z ty. donosi ze 
Stambułu, iż ambasador rosyjski N e l i a o w  
oświadczył, że Rosja nie troszczy się już wcale
0 Buł gaję. Jeżeli Bułgarja nie spłaci długu oku
pacyjnego, to Rosja obsadzi jeden z ponów buł
garskich i pozostanie tam tak długo, dopóki nie 
ot; zyma wszystkiego.

Kadryl 24. stycznia. Jak donoszą z Melili, 
flota hiszpańska pod dowództwem marszałka 
Martinez-Oampos, odpłynęła w kierunku cieśni
ny gibraitarskiej.

Berlin 24. stycznia. W  sejmie pruskim roz
poczęto debate nad budżetem. W  toku tej debaty 
zabrał glos minister finansów Miquel i wyraził 
radość z tego, źt trzy wbfikic stronnictwa, tj- 
konserwatywne, narodowo-liberalne i wolno-kon- 
serwatywne, zgodziły się na reformę finansową. 
Zarazem oświadczył minister, żc projekt zapro
wadzenia jednolitego w całem państwie podatku 
spadkowego i dochodowego nie będzie mógł być  
urzeczywistniony, gdyż ani w parlamencie, ani 
w radzie związkowej nie można zebrać dla niego 
większości.

Berlin 24. stycznia. W  kołach parlamentar
nych uważają w ysłanie MohLiego do Bi smarka 
jako poważDy krok kn pojeananiu, nie sądzą 
je.lnak, .żby B ism aik wrócił do w ładzy, na co 
już w ielce nadwerężone zd rowie jego nie po- 
zwała. Pozycja G'aprivf ego jest niezachwiana. 
Zdaniem kół politycznych, chciał cesarz zjednać 
sobie połudmowo-niemieekieh wielbicieli Bismarka
1 oraz w płynąć na opozycję handlowo-polityczną 
i agrar/jną. Potwierdza się, że cesarz z własnej 
pobudki k iok  ten uczynił.

N ational Ztg. pisze, iż wielce radośna ta 
wiadomość w ca łych  Niem ezech najwyższe w y
woła zadowolenie.

Frcisinnigc Z tg. nie przypioiije listewi cesa
rza wielkiego znaczen ia; cesarz chciał tylko u 
ichyłko żywota księcia Bismarka wejść z nim  
w prŁyjaźniejeze stos ani i.

Hamburg 24. stycznia. D la osób, obznajomio- 
nych ze stosunkami w Friedricksruhe, był list 
cesarza do Bicmarka zupełną niespodzianką. 
łian tb  F,achr. jeszcze milczą o tej sprawie.

Hamourg 24. Stycznia. W edle zasiągniętych  
wprost w Friedrichsruhe informacyj, ks. Bismark 
istotnie zamyśla osobiście podziękować cesarzowi 
w BerUnje za jego uprzejmość.

P a ryż 24 stycznia. Donoszą z Tonkinu, iż 
w d. 8. grudnia r. z  przyszło do potyczki po
między Francuzami a Miziemc.uni. Zginąć miało 
20 Francuzów, pomiędzy nimi kapitan Delam ay.

Tu  yn 24. stycznia. Studenci tutejszego 
uniwersytetu dopuszczali się wielkich w ybry
ków skutkiem tego, że rektorat nie chciał speł
nić ich żądania co do w yznaczenia nadzwy
czajnego terminów egzaminów. U niw ersytet zam
knięto.

Madryt *’4. stycznia. W  prowincjach ba
skijskich rząd zniżył podatki municypalne. 

TkLFG R A M  G IEŁDO W Y.
Wiedeń, dnia 24. stycznia godz. 2. min — . 

tAkcje kred. 354 25 Gal obi. prop. — 
Alpiny 52-30 W ied. losy )7 2 ’50
Krenyty w ęg. 428’—
Anglobanki 155’40
Uniony 262 25
Ludwiki 217’75
Nordbany 293*—
Lombardy 108’50
Losy tureckie — *—
Staatsbahny 311T5
Czerniowieckio 263 50

Akcje tytoń. 200*— 
4%  Poż. kraj.

z r. 1893 —
Elbethale 243*50 
Landerbanki 254*50 
Renta zł. węg. 1J7 55 
Bankvereiny 126 — 
Auwtr. renta pap. — ‘—  
Ruble 135*75

J P r z y j e c h ft l i  d o  L w  j w c ł  
dni* *4. .tyeinu 1894.

HOTEL ŻOEZA. Q br. Bomssikan »e Stanisławowa. 
A. Melbeehowski z HorykWy- S. Orski i  Tłum .cza. W,
Sfojowski i  Królestw* Do Z. Przybylski z Warszawy.

HOTEL F R 1 NOU3KI. H r A. R om er z f rzem yśla. 
E. KTiiszelaicki * Gleiwic. Dr. N. N ebenzahl z Sanoka- 
i f .  Robernc z Elgersbuift F . Kafka z P rz ib ram . J  Me.ier, 
a .  Dwiiobańsar i  W iednia. P r  J .  EibeiiBchutz z Czer- 
nlowiee. F . Strzygowski z LielsLa. 1). L an g e r z Buk*-
reszta

HOTEL VTCTORIa . M. Borkowski z Tarnowie, Dr.
E. Kizyz»n.nvsk B uczaczi. D. H aider z W iednia. Ks. 
J. M and/Jej z W ojniłowa, S. Hum m el. N. B laschko z 
W ied i.v M, Ewy z K iernicy. M. Dick z Kijowa. J .  Miil- 
lcr J  Bfyszozywndy, J . Zawadzki z Oleszowa.

d rco k a t

Dr M. S t a n e c k i
1064 w Kałuszu poszukuje koncypienta. l - l

Adwokat krajow y

Dr. Samuel Wagner
10G9

o t w o r z y ł  
kanr-olarję a.lwokackr, w Brodach. 1 - 2

Aa w u  * « t

Dr. Stanisław Schatzel
1087 w B r z e ż a n a c h  poszukuje koncypienta. 1—3

S. W0JCILC. i:WSKI iltmitli, L 5, P  Oli T E  li JJ a n g i e l s k i e g o  i  w p o k o j a c h  do śniadail^i^ko^^y} P lW O  P i l z n O f lS k j f t .



DZIENNIK P0U9KJ % dnia 25, Styoua 18M r.

OD 52 LAT ISTNIEJĄC! hanułl sukna
p o d  f ir m ą : J. WALLACH i STN L w ó w  —  R y n e k  l ic z b ą  3 3  

p o l e c a  s i ę .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

e  = — — —

g  Doniesienia rozmaite
^  po 1 '/, centa od wyrazu 

■ —
A g r o d u l k  uzdolniony z dobremi świa- 
U  deetwami poszukuje umi .zczeuia od 

Lutego pod adrese:::: W. B. posteI.
re s tan te  W ełdzisz .

Mieszkania i sklepy
p o  1 c e n c ie  o d  w y m u .

T r z y  p u k o j e  z werandą i jrzyna 
leży to<5eiami w parterze,nl. Długosza 8.

ją 1 0 .0 0 0  - 1 3 .(1 0 0  * 1 ., potrzeba do
^  ;ntr:itnego już istniejąeego interesu we 
a  I wowie, efclem komplelnego uzupełnienia.

Gwarancja notarjslna i zy9k znaczny — 
o  oferty pod „przyszłość" poste restante 

"n L w ó w . dli
^ J

Poszuku ę do nabycia we L w o w i e  
k a m i e n i c y  w śródmieściu lub 

£  głównej ulicy wartości około 25.000 zł. 
r  o ile możności z lokalem sklepowym na 

dole. Pośrednictwu wykluczone. Zgło9ze 
n a pod literami: M. Ćii. poste restante 
i)_ailjr. 48

Z a m o j s k i e g o  7 . Duże dwa pokoje 
nyża i kuchnia t t rtz .  V

ESK73

D r a  J a s i ń s k i e g o  

Poradnik

dla kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu

pełniona wydanie.
Do nabycia u A utora

Sa l o u  i 3 pokoje z htlkonem i przy- 
n ala ły  (ościam i na pierwszein piętrze 

u lica  Kraszewskiego 23. 31

Mi e s z k a n i e  u m e b l o w a n e  na
c z a 9 wystawy z obsługą paru d ziel

ny eh rumaków. Wiadomość zaraz. Bra 
jera 6. 47

Korespondencja prywatna.
„ C i e b i e  k o c h a ć  i w i e l b i  ć “ to 

h a s ło  m oj*. — I z  cieru się  zam kną 
tęsk n eg o  życia  podw oje.

H O T

1070 l- K
-2po

-»
a=1
i
9

O t w o r z o n y  n i e d a w n oiwisii m u  zisliim
ulioa Czarnieckiego

(naprzeciw Jeneraluej komendy)

u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a
a) Złoto, srebro, p e r ł,, brylanty i w ogóle kosztowności.
L> Bronzy (antyki), platery niezużyte, broń myśliwską nowszych 

systemów, 
u) Papiery wartościowe.

Procent umiarkowany, a dni kilka liczy sic tylko za ‘/i 
miesiąca.

Po terminie czeka sic jeszcze i  miesiące na prolongatę lub 
wykup.

Dia zastawiających osoony zamknięty przedział.
• l ir o  otwarte bez p rze rw y od 9— 4 ‘ /3 godz.

HEMOROIDY
leczą się radykololo

pi zez użycie Pigułek i Ilaści Dra Ł«*.
b e l  w Paryżu, 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikcli 
scha, Ruekera i Wewiórskiego; w Krako
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego

i Redjka. 3 1 — V

Ważne dla właścicieli młynów 1
Oaza jedwabna na pytio

(Milhlen Beutel Tuch) 30&5 u 2—?
r  r o ś n y c h  g r u b o ś c i a c h  i ja f c o ś c ia o h  a C ra y  m o je  n a  a k ł a a a .c

i poleca

Alojzy H ubner
l A c ó t o ,  R y n e k  3 8 .

BIUUUMU
bez cukru i bez anyżu 

Stara czysta żytnia wódka, w  skut
kach lepsza, niż KONIAK

po'eca U3ó 1~?

K A R O I .  B A Ł Ł A B A N

w e  j L w o w i e .

F. Tcrtkeia & Crnj.
c k dostawcy nad woni.

Pierwsza austr. o. k. uprzy- 
ilejowana fabryka kas

i wind

j HERBATĘ Familijną §
|  V. k h «  1*8® i l s ł .  |

liuatOLiic t f T 8 I B W K I Z  feiflat 8
V, k ile  1-40 1 r i.  1*7© £

1018 peleea HANDEL 1—? £

Alberta Szkowrona ■
. Lwów, plac H&rjt.)hi L 7. U 

Oo o o o o o n o o o coeT O O o n o o o o n il

AGRONOMf»chowo wykszłałeorj 
z dwudziestodwuletnią 

praktykę w pierwszorzędnych gespodar- 
stwyih, mają y śrfisiectwa jak najehlu- 
bmejszc, i  po (3 jat, Jedno z 8 lat służby, 
zmuszony opuścić zijuowoną obecnie p>  
sadę w siatek zmiany zystem1* gospodar
stw;. liczący lat 39 fouaty, poszahuje 

’ ■ rzadcy od 1 Maren lab Kwietnia 
r. — 'Larbstfe zgłoszenia przyjmuje 
Krzyżanowski, w Trośoiańcn, poczta

Złoczów. 1183 1 - 8

w sze lk ieg o  
rodzaju

t patentowanemf | y  
urządzeniami 

bezpieczeństwa, lllustr. katalogi gratis.

w  W i e d n i a ,  
I.o u iu en K a B o eO .

C z t e r y  z ł o t e  m e d a l e .

Czekolada Kiiferle
tanszi u i  wszystkie zagranlozne czekolady 

obok najlepsze] jakośol:
V4S Lw o m >6 kłady w wielu handlach korzennych i delikatesów.

Józef Kufferle <fc Comp.
w  W I E D i S T I L J . 10S4 1

D la u u ik u ie u ia  f a h z e r s iw

| ^  NIEOMYLNY AhObEK.

dla Bzybkiego ulecsenia
' K A T A R il, IR IT A C Y J PIER SIO W Y C H . CHORt -B lU R D Ł A  i BOLEŚCI 
I REUM ATYCZNYCH. 8 1 -?
I W Paryża 31, alloa Sakwaay.

We LWOWIE w aptekach pp. MikoU.eha, W.wiórakiego i Ruaker*. _

Totarzjsiia M ii i Mero iriieer 
SCHELLENBERG i KREYSER

we Lwowie, plac Halicki 1. 1.
Kopule 1 sprzedaje >s» i-r

wszystkie papiery w artościowe jak listy zastawne, akcje, 
losy i t. p. monety po najprzystępniejszych cenach, nic dolic/. ijąc

żadnej prowizji.

Prcimrsy na wszystkie ciągnienia.
W -zystkie w Austrji dozwolone losy' takie na spłat/ tnie- 

się'7no.
Do eihktów, u lamych. wyczerpały się kupony, dostarcza 

in w yc h  arkuszy kuponowych bez doliczemu jakiejkolwiek prowizji

m tm m m m m m m m Ł

w ed łu g  feuwo 
zatwierdzonego 

planu, oraz

wszelkie przybory piśmienne
ziszjtj

Bardzo ważne!
v, kfg. 54 et. 

n 6S „
* ^  »
* ”n 33 „
,  i* , l*  » 
n 14: W ,
i  U  •• 1® II
* "» u
,  30 ,

M»hO koeliekos 
„ stołowe h dobre 
„ deser, ae sł. śmiet. „

Smalec n*jj rzedo. weg. „
Słonina „ s‘ „

owldła węg erskie „
liwki bośniackie 

Orzechy weosiie n
Grysik pszenny ,
krż keroliński „
Mirmolada morelowa „
Rydze marynowane »
Korniszony jk słoikach, fłmk 30 „ 
rydlinki 7 et. 8zproty sztuka 1 „ 
Kalafiory włoskie Jnia róża 35 „ 

Jabłka tyrolsk'* po 6 i 8 et. 
Sarny. Zające, Kuropatwy, Kwiczoły, 

Indyki, Kapłony, Palardy i E »czki
pdcoa najtauiej

J A N  B A C Z Y Ń S K I
wc Lwowie, aaprz. hot, Georga 

pray ul. AkarfwmicbiuJ I. 8.
10S8 1 - 8

L u d w i k  ‘‘‘ a r d o l i n s k i
H a  n i lp‘l k o rstf-tii, d e l ik a t o j s ó w l

1 li) '2 1—ii
F o k o j e  d o  ś n i a d a ń

Lvtów Kopernika 4, I
(naprzeciw aoteki W go -Mikolascłla)

Pierw sza Krajowa Perfumerja 

„ F L O R A ”

T. ffORlESO i I, PllSHSKGM
w* Iw o wie (Ilotel Georg.) 

poszukuje od 15. Lutego do końca trwania 
wystawy.

tO p a n i e n  do pakowania perfum, 
mydeł, padrów i kosmetyków.

3 p a n ie n  o  p lę k a e l  pa w ierz 
cnaw n .ó c l do aprzoi i ;  perfum 
w pawilonie.

3  u i u j o r i  i  (aa Łaaoją).
4  p a n ien  do bufetu, sprzedaży koniaku 

i wtaa tokarskiego w oawilori > Tokaj- 
skia.

8 pruktyksantO w  na stare do dro
gi. rjl;
tlferty nabiiy nadsyłać z fotografami. 
Kieuwsględnione zoetaną be?, odpo

wiedzi. ‘ lo34 1 -1

N a  k a r n a w a ł !
C H I d A G O  K o s z u l e  b a l o w e .  
C M I C A O ©  K r a w t ż t j .  i o h  i - ?
C f l l C A G O  K a p e l u s z e  s k ł a d a n e ,

sprzedają najtaniej

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
■we Dwoicie, plac Halicki l 3.

Nagroda
narodowi
16,000 FR.
mort&l /.loty

N o w o  o t w o r z o n y  p o d  f i r m ą :

W  i n o e n t y  K u o z a b i ń s k i
w e Lwowie, ułfoa Karola Ludwika liczba 3,

(g ia ch  Towarzystwa Iredyt. ziemsk.) 1083 1 - 3

slład lirpoiihsw tmci Mliii i sihsticziiytl
p o l e c a :

K i  ą k h l  d o  n a h o i e d a l w a  rla różnych stanów, w rozmaitych cprunanb od 
Łajt&Ó8i.ylh dj ! ogato ozdobi. nyvh i'akłady wła-ine.

I w t ^ i j t b  sztychy, fotogr^ho, fotegrawury, malcwijłn na a*łas;e, ca 
s-.ki», pórtel&Łic, w ramach różnej wielkości i po różnych cen* h iuśzii ż 
bez i sm.

O b r a z k i  ś w ię ty  e h  wykonane azty li m, kolorowane i inne ro różnych cena> h 
M e d a l i k i ,  k o r o n k i ,  k n i ż y i  i  i t d.
V ń n U y k l  eidobaio wykonane z brr zq i ianych mtt. li (bardzo stosowne na 

nodarnaki).
1/ iu y .  r a i n k t  I p o i p e r t n  d > < b a 6 v.
A lfc u a l i *  r o t o g n  f  e ,  teki do adr*- ów i dyplomów, pugila^sy, i t. d. 
M o te s *  l*au d !» iu -*s łrt'kartk:c i łry-isły w wi lkim wyborze (wyiób własny).
Wystawa tych prz-dmictów, bogato wyp-saioaa urząd^oą zastała w wertybahi 

gmiohu TowarzyM*.* krelytoTsgo ziemskiego, ul Karola Lndwiks 1 3.
C eny b a rd zo  u m ic trk cw  : ne. C en n ik i g r a t is  i  f ra n k o .

Z ŻEL|.ZKM
| W  poh(C/.oniu z<? KOLĄ ŻDLAZIR'1'Ąl 
ib.tw# ;lo uzwojenia pi Jf:: każ<!y orga-j 
i ii io.ii). jc-it u ijpotę/iiifj.izyia .śrhiikihuij 
!v.’/.nfi:i«ia“ ę} io. j
| |»r,. y wraca krwi i czerwone kuleczki'
■sum. ,v pięknuśó i aiłę. pn:nr;ę:;j
jk|<(tnciiiu ro.’ v;o,:n g  orf/ai<i:mu.ri,'c i 
Cr/i .b'1: s; l n 11;-:, : , ItUĄl !r [irz1'.-'

ilrk.iridf <11.* h u b  Lot f  opnhitjuch i (tli* o- ■ 
KotCńc/n-.-. Oic.
Iw PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOf' 

Dostać możua we wszystkich aptekach.

pole a pi najniższych cenach

V ,  H ł i a ł a w t k i ,  Lwów
Zanówltn.j z prawlncjł edwretną pecztą.

Jub ile r I fło tn lk
Lwowie, pito M arjaok'

p.loca swój bogato zaopa- 
i treony skład wjyrobów jubi- 1 

lartkich, złotych i sre
brnych 

po najniźscyuh 
cenach.

p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  L u t e g o  1 8 9 0  r .  | <

w y d a j e  jw

f t  Asygnaty kasowe
8 0  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  i0

0 Asygnaty kasowe |
A

z 8  d n io w e m  w y y o w le d ; le n ie m , Jt,
WS  w s z y s t k ie  z&a z n a jd u ją c e  się  w  o b ie g u  4 ł,*/tf A s j j M t f  L ji 

“m k a s e y e  Ł  o o  d n io w e m  w y p e w r e ilż e n ie m  o p ro c e n to w L a rf

M  ? n s  i--uk nie będ*l« płzcony.

m n M f l s n o q  ......
ly o e i L a s k o w ib lk l

4b u  1- M a ja  IW #  r .  po 4u/0 ®
s1-1 ®

Dyrekcja. *

A  N /ii}  M C fą W S I T  • <  ,  .
z 3 0  d n i ‘w em . term ittem  w y p o w ie d z e n ia .

w j  L w ó w ,  d n ia  31. S ty c z n ia  16 90- aoo« I

Na karnawał!
Lakier mieniący i czarny na buciki. 
Proszek brylantowy do włosów. 
Pudar ryżowy biały, różowy i żółtawy. 
Perfumerję, Wodę koloiiską we

flaszkach oryginalDyi h i na wagę 
i t p. i t. p. — poleca

ilojzy Htlbner
I.wów, Rynek 38.

Główny skład phrw szoj gallc. suszarni ow oców  1 w arzyw w Boshni
na spotób amerykański urządzmej, a przez Tow. lekarskie w Krakowie

one] pod b u ' ,  J . SKECDlNtlC. W SM Clbnl, p rloo i:
skompletoffiuie pakiety pocztowe z Lieztędnych w katdem g-.spo darstaie 

domowem jaizyn i owoców:
paczki zupy warzywnej „Jaueniib* (na 50 pereyj) 
paczka marchwi karoty (na 15 porcji) 

a szpinaku (aa 10 po.cyj)
„ kapust; crnk < 'skiej (na 10 porcyj .

„ w łosi o, (a a  20 porcyj)
,  zwyczajne, (na 20 porcyj)

„ „ uzslowej, czerwone)
,  pietruszki .
,  selerów
a porów
g fasolki szparagowej (na 10 porcyj) .
„ „ zielonej krajowej (n» 10 porcyj)
„ groezka cukrowego (na 8 poroyj)

kalarepkl ( u l  1 0  porcyj) 
jabłek w ćwiartkach, strugać, kompot (na 16

zł.

'gruszek w połówkae! 
pud prnc»lek . 

pęczka borówcl lempotcwyeh (ua l i  poiujj) 
poKidorÓw 

n ,  j jU  M  nr. 1 (najlepszej jakośol)
,  iliwek kompotowych olorzjmiah

Opakowanie darmo.

porcyj 
(na 10 porcyj)

1- -

—■35
—  30 
— 50 
—•40 
— v(5
— £0 
- 2 5  
- 8 0  
— •30
— 35
— 40 
-•3-5 
— •20
— 36 
—'35 
- •3 5  
— •86 
- •4 5  
_  35
— SO

^  Nakładem c. k księgarni t
„adeA niu » pakiety P„ 5 kilo . „ a d *  porto . .  » |  « » iw c r s y t o c k i^  R  P a r d i n i e a » ^ n g o .  i S u c h a n k a ) I *
et. taniej, npiuszaui o łaskawe zlecenia, i pozostaję z wysokiom  poważaniem  ..................  C^e r nt ow— — ,,

W yszedł w łaśnie pierwszy zeszyt dzieła i ?

IDSIAŁOWIGZ & J M
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica T n e e i e g o  M aja 1 X

CEN NIK HERBAT.
pól klf. 186 (łf. 

w. ». w. ».
k|. ct, ił. cl

Nr. 1. Ciania 2 - - - - - - -50
Nr. 2. K ulane 249 — 60
Nr. 3. Nenctao lelaMe 2 80 — -10 
Nr. i  Ylciona Melanie Jjfl - ‘80 
Nr. 5. Lisi Sifl K e t e  380 — ‘90 
Nr. 6. LiaiPifl Melanie i  —  Jf—  
Nr.7. Fin FaticŁci

Melanie 5—  125
Dobry Kawior 1 Porter

R a (tin  . a 7 66 
Suszone owoce i  warzywa bocheńskie yrzewyiszają łw leie swym wła

snym delikatnym smakiem.
S p o s ó b  nżycia jest bardzo pojeóyńczy i  t k ;  zamoczyć w wodzie 

letniej p o s z c z e g ó ln e  \,„r,;ywa lub owoee przez 3  godz;ny, petem w tej 
wodzie gotować i jal świeże przjrząlzać.

ilość nn 1 porcję i  sp/.rób ożycia jest na każdej pcsz.-zególwcj paczce 
w drukowany. — Warzjwa bochtńsiie, w enohem miejscu trzymnne, kon
serwują s'e b a r d z o  d o b r z e ,  lat. k Ikn nawet, nie Iraiąc u« dobroci 
Odzuduzone ua wjstawach 16 metal mii. 2390 1— >

H a n d e l  h e r b ż t y  c h i ń s k o  -  r o s y j s k i e j

E D M U N D A  R I E D L A
w s Lwowie, piec Marlsckl 10, m. i

poleca poleca najlepsze gatunki

H E R B A T Ę
zbioru mMowego i

V, kl. Co«s® • *ł- 1J60 
SluchoRB czsrua . 2 —

„ zbiór majowy 
KayMW czarna . . v —
Diclauge le Lond. 4 
Wyelswkl HMta- 

c ia n e .................. i 30
Wyśle*.. najlep

szych herb ft . 1-60

K A W Y
o nmaku czystym i aromatyczr-yru, 
któ-e rozmyła franko opła-ou. do 
każdej stwjji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woisi sk«:
P o r to r l c o ..........................................<■ — 90
Cub» grabo u  ru i :1.  * 9*50
Oeyloił tlHloni - - * 10

9 B (irsodnU W’4i*tt ff gmb, Miara, >o iS
„ portów* 10 75 

Ko(*oa a ra b ii*  Aroratt. 10*75 
J awa bIoIa . . . .  10‘75

-  90 
i — 
1M?Ś 
1 08 l-oa 
103 
1*08

| C  O pak ew H olm  n i c  l ic z y  s 'ę .  M
Zamówienia 7, prowincji wyeyła stę udwiotną pocztą.

Ns wystawie 6wristow«j <■ Chicago 1S3S przyznano znoru plsrWszą ulgi odę 
mojej p ra w d z iw e j w od n ie h o lo fisk h tj  d e s ty lo w a n e j  p o d łd g  « r * .  
B luolu eJ  r e c e p ty  w y n a la z c y .

Johann Maria F.irinn, 
JUlicha-Platz Nfi 4 .

K H I u  a m  B h e l n ,
Patentowanego dostaroy dla wielo dworów królewskich.

.“i«wJ8tAwach ^iatowyoh : L on d yn  lS d l ,  N ow i - n r k  
1888, 1 4»ndya 1 8 0 Z , O porto 1»65, K ord ow a 18/ 1 . W leacn  1 » /J , 
Aantliage i *75, F lla d e lf /a  I s / o ,  K z t . „  J i l , .  myducj 1870. 
SLeioobrue 1880, U Wg ton  1888. K a lk m n  1884. A d elajd a  1887 , 
M elbourne 1888, K in gston  1801 i C blcago 1898. Zinn* we wszyst
kich c z c ia c h  swiaU pod niżej nmieszeioną marką:

260 1 - 2

p r a n d z h  n w od e b o lo ń sk ą  u r u e l i -----K nanmentów cheącjch ofizymać 
d e s t y l o w a n ą  p ó i l ł c g  o r y g i i i t t n s i  r e c e p t y  a r u t U z c ;  m e s o  
p r z o d l ia ,  proszę bsozjć dokładnie u* p >wyż§zn intrkę, oriz nt firmę, zwraca;^ j 
os.-tz uwag-) n» podr&bi ;n.o mej marki i nazwiska, o oziia opublikowałem w pis m eh 
ausli o-węgieri kich,

Do di-stania wc wszystkich iepszyi-h han >hch austro- zcyojprskioh.

U w agi godne ?
Przy zbliżających się św iętach polecam niżej podaue towary przy

od złr. do złi'.
Netto

U

T o m a . s z  G u r o w i c z
B óstya  n tc 2a 20. sz. (dom własny) w Budapeszcie.

f r a n c o .  f r a n e
Cykaty .
Daktyh białych celnych .

* r najcelniejszymi 
Lig sult-ańskich najcelniejszycli 

n wiankowych celnych 
(irysiku pszennego celnego 
Jabłek tyrolskich 
Kawy Nilgerie najccdn. 

n Cuba celnej . 
n Lirakas 
r "locca celuej .

Santos dobrej

/1 t)
17  

n 
77 

n

1 klgr.
5'Vr -
4 ‘;^  <2 17

i J/
4b/ ̂ / t 0
AU  
A'/,
łS/,o
4 
4 
4
4
5 
5

A ,
H
4

5 
4*f  no
4 .
f /r o  
4 „

4 ,/w  
4 ”
8

y
5

Kompotów (m ieszanych) 6 słoików 
Karafiołów 4 do 5 sztuk . 
Migdałów wyoieranych dużych - 

celnych .
Makaranu wloskit^go 
Jluiinoludy morelowftj 
P o n id e ł najcelnicj-szyc-h 
Pomarańcz Jaffa 18 do 25 sztuk 
Rodzynków żółtych I.

V „ II-
Sm alcu świeżego w blaszanco 

„ n w pacice
Słoniny wędzonej i paprykowanej 

„ Solonej ,
Śliwek suszonych najcelniejszych 

„  i  eelnych .
W ina Buda) czerw. 8 but. 1 litr 

.  Yiszontey « 8 » 1 „
Neszmely białe 8 1

1071 Wanilia w laseczkach na 1 deka 30 do 50 et,

■gąw u. tgJ gMBW WW
W f  łu jiW 0d|K>wied4U*l*> *4 A d r c i K r»jew «k l.

1 6 0 J 80
1'tiO —
7*— .—
2-90 i  20
1 70 _
1 6 0 —
1 80 _

10 3 0 —
9 50 —
9 30 —

10 30 —
8-25 8-60
2-50 —
i 80 2 20
6 25 __
5 25 —
2-50 —.
3-80 .—
1-70 •b__
1 90 —
2 75 —
2-30 —
3 90 4-20
8-60 3-80
3-60 3-80
3 3 0 8-50
1-90 2-20
1 50 1 80
2-40 —
2 8 0 —
2 7 0 —

et. 1 -

1 0  w y d a n i u  p o ł s k i e m
w przekładzie z upoważnienia futora a tłumaczonego już na 

/ 4  wszystkie języki świata eywilizowauego, pod tytułem :»Nowa metoda leeteniai
J t  1 -1  czyli nauka o identyczności wrzełklch cnoros 1058 
K  i l e c z e n i u  b e z  l e k a r s t w  I o p e r a c j i
u  przez

n LUDWIKA KUHNE 8
p r z e ł o ż y ł  *  n i e m i e c k i e g o  T e o f i l  S z u m s k i

Dziuło to z powodu swej orygiuuloości i popularności w tlzie 
dżinie leczenia bez lekarstw i beż operacji, dotyt Jiczas w jednym  
tylko języku niemieckim rozpowszechnione w 24.000 egzemplarzy. M  

W "dziele tern, obejmującem 36 arkuszy druku, wypobażonem 
^  lieznemi rycinami, ogłasza autor wszystkie swoje na niwie leczenia 
5  bez lekarstw i nez operacji zdobyte doświadczenia i wynalaz<’,
MC w wykładzie nader przystępnym dla każdego, obznajirniająo . CZJ' _

telniki z czynuikaitn  leczenia tej nowej umiejętności leczniczej wc f f  
wszystkich wypadkach chorób.

Wvdani polskie, dla którego otrzymaliśmy wyW Ziie ptAWO 
przekładu od autora, przychodzi do skutku z P0^ 0. ^  JlćzIiJ®h wy
stosowanych od dawna zapytań i zamówn-u . \  mnożących

K  się z roku na rok coraz widoczniej i S r  ^  Pf.ac-TV
S  Pragnąc książkę t j  —  prawdziwą skarbnicę d b  cho-

rych " o w y c h ,  nfeżbędną w k a id e iljj« « n je• 
dla każdego, wydajemy ją  *  • 2  ,  S' ^ obJętoóęH W cn
arkuaiw na 3 0  u' -  5łi co 2  tygodnie n r y i  ^ P m
z S S t  t f i w  * wk; oHWein Mt ra, się w  k»*d^ n»f<V
gar n i l  m oże *»><* * »  M*l«łul© d o  pr*ejr*«p.lś» w y ste D y .

m h k x %  * h * k *  * * * i  x x ;

P»j>itr f  tttJbryki c z e r la M ie j , Z drak im i Polailogo^ pod lArwfcdoró f n a o ^


